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Znów prowokacja so- 
wiecka na pograniczu. 


Napad patrolu bolszewic- 
kiego na polski posterunek 
pograniczny. 


Z Łucka donoszą: 

Dnia 20 lipca o godz. 7 wieczorem, w 
powiecie krzemienieckim na granicy z 
Rosią sowiecką w tem samem miejscu, 
w którem porwano por. Mączyńskiego, 
oficer bolszewicki podjechał konno do 
patrolu polskiego, przechodzącego dro- 
ga. Oficer ten począł namawiać z daleka 
żołnierzy polskich do przejścia na stro- 
nę sowiecką. Czując się zachęconym 
przez milczenie polskiego patrolu, oficer 
bolszewicki przeszedł granicę i stanął 
ua polskiem terytorium. 


Wówczas polscy żołnierze podnieśli 
broń i kazali mu podnieść ręce do góry, 
ale oficer sowiecki wyrwał rewolwer i 
rozpoczał strzelać do żołnierzy. W od- 
powiedzi dano ognia i położono go trit- 
pem na miejscu. 

W tejże chwili ukryta na granicy, 
zawczasu przygotowana tyraljera bol- 
szowicka otworzyła ogień, Pod napo- 
rem przeważalacych sił patrol polski 
cofnał się I bolszewicy przeszli na nasze 
tervtorium, poczem cofnęli się, zabiera 
lac trupa. 


Sowiety mobilizują 
500.000 monągołów. 
Ryga, 22 lipca. 
Wedrug vuzysmmanych tutaj wiado- 


mości z Moskwy rząd S. S., S. R, przystą 


ił do gwałtownego mobilizowania Mon 
solji, Władze sowieckie dążą do stwo- 
szenia wielkiej armji czerwonej w Mon- 
golji Punktem centralnym wyszkolenia 
i organizacji jest Urga, Zgromadzenie 
narodowe w Mongolji pod naciskiem dy 
plomatów sowieckich postanowiło po- 
wołać 2 roczniki rekrutów, 
INSTTUKLUrTALU araj  zwuapOISKIEJ oą 


bolszewicy, Według doniesień „Krasnej 
Zwiezdy” armja mongólska w czasie po- 
koju liczyć będzie 100 tys, ludzi, w cza 


zie zaś wojennym 600 tys, przeznaczo- 
nych do obrony Chin i interesów sowiec 
ich, 


Aresztowanie szajki 
fałszerzy 


kuponów Banku Polskiego. 


Nasz warsz, korespondent telefonuje: 


W dniu wczorajszym, dzięki spręży- 
stości komisarza policji śledczej p. Bach 
racha, wykryto szajkę fałszerzy kupo- 


nów akcji Banku Polskiego. | 
Szajkę osadzono w areszcie. Śledz- 
two w toku, 


Ceny mąki będą obniżone. 


Nasz warsz. korespondent telefonuje: 

W związku z decyżją, komitetu eko- 
nomicznego rady ministrów, mającą na 
celu obniżenie cen mąki w kraju, dowia 
dujemy się, iż obniżanie cen mąki doko- 
tywuje się stopniowo w całem pañ- 
stwie: młyny poznańskie obniżyły cenę 
mąki żytniej z 50 gorszy za 1 klg. na 
42 grosze; zniżka cen mąki w Małopol- 
sce wynosi już około 15 proc. 

W miarę obniżania się cen zboża 
będą w dalszym ciągu redukowane ce- 
ny mąki i pieczywa. 


Zydzi w Polsce stają się 


prawdziwymi polakami, 
Tak pisze „L'oevre* paryski. 
Paryż, 22 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Omawtając rozstrzygnięcie sprawy 
żydowskiej „L'Oevre* podkreśla, że sto 
‘sunki w Polsce stopniowo się udoskona- 
lają, a premjer Grabski określił słusznie 
to szczęśliwe rozwiązanie problemu ja- 
ko początek nowej ery. 

Żydzi w Polsce stają się prawdziwy 
mi polakami z korzyścią dla narodu pol- 
skiego. 


e 
Nasz warsz. kor, telefonuje; 
ność Ludowa* ogłasza 
świadczenie: 


wę najwyższej wagi 
niej uzależniając 


państwowej i o 


jekt nacechowany / połowiczością 
chwiejnością zasad, zwężający 
głość 1eformy przez ogromne 
wyłączeń i tworzenie zbędnych ośro: 


giem przepisów dwuznacznych, w“ 
konaniu niebezpiecznych także 


szeniu przez |..wicę możliwie « 
cicieli obszarów, 


guły 


grania roli pierwszeorzędnej 
uzdrowienia 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


Klub P. S. L. „Wyzwolenie” i „Jed- 
następujące 0- 


Klub „Wyzwolenie” i „Jedność Lu- 
dowa" doceniając w reformie rolnej spraj E 
d| cyjnych 
nadzieje na przyszły 
gospodarczy rozwój Polski — przedłożył 
swój projekt ustawy, oparty na stanow- 
czej woli narodu dokonania corychlej i z 
żelazną konsekwencją wielkiego dzieła 
uzdrowienia ustroju rolnego. Projekt ten 
odrzucono. Sejm przyjął natomiast pro- 
i| — staje się 
rozle- 
rozmia: 


ków, projekt przepełniony nadto szere- 


pr "z 
swą przewlekłość, a opartych na wymu 


idących korzyści materjalnych dla w. ś- 


Zasada parcelacji prywatnej, podnie 
siona w tej ustawie do powszechnej re- 
— odbiera rządowi możność ode- 
w dziele 
gospodarczego wsi i sku- 
pienia całości ludu wiejskiego Polski 
bez różnicy narodowości, wokoło has- 


Lula krwawego piatku w Warszawie 


ność tej ustawy. 


ła „państwo polskie opiekunem j dobro- 
czyńcą upośledzonych rzesz ludu". 
Chłop w Polsce, zamiast wyciągniętej 
przyjaznej ręki rządu, zmuszony zostanie 
przy nabywaniu ziemi napotkać przestę- 
pną i przekupną rękę instytucji parcela- 
lub poszczególnych spekulan- 
tów ziemią, niestety, w swem intensyw 
nem działaniu niedostatecznie przepi- 
sami ustawy skrępowaną, ' 

Pojmowana w ten sposób reforma 
przestaje być przymusową ofiarą wło- 
żoną na najzamożniejszą warstwę oby- 
wateli w imię dobra į przyszłości narodu 
* jedynie mniej lub więcej 
dobrym interesem pieniężnym wielkiej 
własności, kurczącej wprawdzie swój 
stan posiadania pod naciskiem życia, 
ale dokonywującej tej zmiany w tempie 
powolnem i nieodpowiadającem pilnym 
potrzebom kraju, 

Jakkolwiek klub nasz dalekim jest od 
uznania hasła mniejszości narodowych, 
iż ziemia poszczególnych dzielnic Polski 
jest wyłączną własnością ludności miej- 
scowej, a natomiast broni wy całej pełni 
równego prawa wszystkich obywateli 
Polski do wspólnego bogactwa i żadnego 
terenowego przywileju uznać, by nie 
mógł — tem nie mniej zawsze klub nasz 
bywał na stanowisku i przy niem pozo- 
staje, że szerokie uwzględnienie potrzeb 


M2 MM 


Maneg „Wytwolenje” olosowało przeciw ustawie o reformie rolnej 


Nie chce ono przyjąć odpowiedzialności wobec ludzi za skutecz- | 


i 
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ludności miejscowej musi być wysunięte 
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na czoło i ono w reformie rolnej stać, | 


by się mogło mostem zbliżenia į poro: 
zumienia z ludnością kresów, Nie osiąś* 


[i 
f 


nięcie porozumienia uważać przeto mu* f 
simy za jedną z ważnych wad tej ustawy | 
ubolewając, że rząd właściwego postai | 


nowienia sprawy w tem zagadnieniu za* | 


niedbał, 
Ustawa jest pełna braków i zawiła w 


| 
| 


wykonaniu, mimo czynionych przez nas 


do ostatniej chwili wysiłków dla jej po- 


prawienia i mimo osiągniętych zmian dla 


ludu korzystnych, 


Dopuściliśmy do uchwalenia,  przery” 
wając nieprzejednaną  obstrukcję £ 


chwilą, gdy usunięto z niej momenty | 
wprost prowokacyjne w stosunku do p 


najuboższej ludności wsi, Dopuszczająs | 
do jej uchwalenia nie chcieliśmy stawać | 
na przeszkodzie nawet tej słabej próbie | 
uzdrowienia stosunków wsi, która to pró | 
ba niech będzie dokonywaną, zanim siły — 
nasze pozwolą na zasadniczą zmianę i A 


zbliżenie jej do naszego programu, 


Nie mogliśmy jednak w żadnej mierze | 


przyjąć na siebie odpowiedzialności wo ` 


bec ludu za skuteczność tej ustawy, po | 
zostawiliśmy tą rolę inicjatorom ustawy. 


w tej skażonej formie — głosowaliśmy. 


przeto przeciw, 


Likwidacja bandy komunistów-zbrodniarzy. — W sier- 


Z Warszawy donoszą nam: 


ich członków dobiega końca. 


burga aresztowany. 


dziego Luksemburga została 


melickiej róg Nowolipia. 
Osławiona ta cukiernia, 


Poważny konflikt w gabinecie angielskim. 


Minister skarbu odmawiapieniędzy 
na budowę krążowników. 


Londyn, 22 lipca, 

Konflikt między ministerjum mary- 
narki a ministerjum skarbu w sprawie 
kredytów na budowę krążowników nie 
został jeszcze załatwiony, 

Mnnisterjum marynarki projektuje 
budowę w roku bieżącym 3 si 
ków najnowszego typu, motywując. że 
aczkolwiek Anglja posiada wielką ilość 
jednostek bojowych, są to jednak wszy- 
stko starego typu i nie mogą się mierzyć 


np. z japońskiemi, 


Ministerjum skarbu opiera się temu 


Dochodzenie w sprawie krwawego 
napadu piątkowego „dokonanego przez 
wysłanników komunizującej partji, któ- 
ra jak już wiadomo , proklamacjami e- 
nuncjowała swój bezpośredni udział w 
całej tej zbrodniczej akcji trzech swo- 


Akta sprawy na stole trybunału sę- 
dziowskiego znajdą się przed 1 sier- 
pnia r. b. Sprawcy pozostając w szpita- 
lu, czują się coraz lepiej Pojawiające się 
wiadomości jakoby Turowicz był to wła 
Ściwie niejaki Fijałkowski, jak się do- 
wiadujemy nie Odpowiadają zupełnie 
rzeczywistości. Pomieszano tu dwie ró- 
¿ne sprawy, albowiem istotnie niejaki Fi 
jałkowski również oskarżony o występ 
ne działania na rzecz komunistów został 
z decyzji sędziego śledczego Luksęm- 


Działalność aresztowanego Fijałkow 
skiego pozostaje w pewnym związku z 
działalnością bandy agitatorów komu- 
nistycznych, która również z decyzji sę 
nocy 
wczorajszej ujęta w cukierni Ekszteina, 
mieszczącej się w domu przy ulicy Kar- 


która za- 
zwyczaj skupiała w tamtej dzielnicy 
rozmaite męty, głównie fałszerzy, O- 


:0; 


pniu staną oni przed sądem. 


szustów, giełdziarzy i t. p. ostatecznie 
doszła do tego, że zaczęła także sku- 
piać wrogów państwowości nasezj — 
komunistów. 

Aresztowanie komunisty Flattaa, u- 
żywającego pseudonimu Jurek oraz 
kamrata jego Fiszbeina posiada znacze- 
nie bardzo ważne. O ile dowiadujemy 
się działalność ich była już dość daleko 


posunięta, a materjał znaleziony przy 
nich jest bardzo poważny i świadczący 


bez żadnych wątpliwości o tem, że ak- 
cję wywrotową komuniści przenieśli 
specjalnie już na teren wojskowy. 
Niezależnie zupełnie od tej sprawy 
dochodzenie co do osoby komunisty 
zbrodniarza Turowicza wyjaśniło już 
jak słychać ponad wszelką wątpliwość, 
że w rzeczywistości nazwisko jego 
brzmi zupełnie inaczej i już ściśle stwier 
dzone zostało przez władze śledcze. 
Ze względów formalnych nazwisko to 
jest dotychczas trzymane w tajemnicy. 
Podczas dochodzenia stwierdzono 
także, że sprawca krwawej strzelaniny 
Rutkowski posiadał fałszywy paszport. 
aczkolwiek opiewający na właściwe je 
go nazwisko. Przypuszczalnie posiłko- 
wał się fałszywym paszportem dlatego 
że prawdopodobnie oryginalny znajduje 


się w rękach jakieroś bolszewickiego e-| Am 


misarjusza. 


projektowi i ze względu na ciężkie 
żenie finansowe. państwa proponuje bu- 
dowę w roku bieżącym tylko 2 krążo- 
wników, w przyszłym również 2, 

W związku z tą sprawą w dniu wczo- 
rajszym został przyjęty premjer Bald- 
win na audjencji u króla, 

Król angielski, który przeszedł wszy 
stkie szczeble służby w marynarce an- 
gielskiej interesuje się tą sprawą i zażą- 
dał złożenia mu w tej sprawie opinii 
wszystkich poszczególnych szefów de- 
partamentów ministerjum marynarki 


nych w Szwajcarii. 
Między Bazyleą i 


potasu. P 

» Berlin 22 lipca 
Wzdłuż linji kolejowei Frypurg rej 
liazylca nad R "sem natrafiono na bar- 
dzo bogate pokłady octasu. Poszukiwa= 


czem dopiero teraz natrfaiiono na głęb 
kości 800 metrów na pokłady. Z!>za tė 
sy bardzo bogate w ten minerał. 


Echa „małpiego procesu“. 
Deyton, 22 lipca, 
Polska Agencja Telegraliczna. 
Kiedy w procesie w sprawie teorfi 


ogłoszeniu wyroku, czy ma jeszcze có 
do powiedzenia, oskarżony odparł, że 
jest wprawdzie przekonany o tem, iż 


Odkrycie bogactw mineral: 


nia prowadzono już od roku 1922, przy 


naruszył ustawę, lecz gdyby był działał: 


inaczej naruszyłby zasadę akademickie! 
wolności nauczania, Scopes zaznaczył 
że będzie w dalszym ciągu zwalczał t< 
ustawę, jako sprzeczną z konstytucją, 


Caillaux wybiera się dc 


Ameryki. 


Paryż, 22 lipca, 
Agencja Wschodnia, R 


We wrześniu r, b, udaje się do Sta“ 


nów Zjednoczonych minister Caillaux.. 


na czele komisji, mającej za zadanie om 
nienie sprawy 
eryce, 


wrach armji polskiej. 
Rzym, 22 lipca 
Posska Axench Ieleyraliczna 
W odpowiedzi na zaproszenie rząda 
polskiego. armja włoska wydelegowała 
iako swego reprezentanta na wielkie ma 
newry polskie generała Franciszka Gra 


Piękny nos 
asekurowany na 50,000 dolarów 


Nowy York, 22 lipca 
„Pewna amerykanka, ekspertka 
dziedzinie perfum i kosmetyków wysta” 
piła do jednego z towarzystw ubezpie” 
czeniowych o ubezpieczenie jej nosa 
owarzystwo ubezpieczenie przvięło 
Nos p. Blanche Cardiff został asekuro: 
wany na sumię 50 tys. dolarów: od ni£* 


szczęśliwych wypadków. i 


długów francuskich w 


z YJ 


Generał włoski na mane- 


poło- | zeli zastępca szefa sztabu armii włoskiel | 


w i 


i 


Fryburgiem 
natrafiono na bogate pokłady 


£ p 


Darwina zapytano profesora Scopesa po 
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82y na polskich kresach wschodnich, 


_ Zapłącił za nie wcale podówczas piękną 


_ Minął, gdy sąd przyznał rację powódz- 


_ Botrzeb j interesów państwa i jego oby- 


Opowiadano nam niedawno zgoła 
nieprawdopodobną, a jednak prawdziwą 
historję:. w którymś tam tomie | para- 
rafie cywilnego prawa rosyjskiego, 0- 
bowiązującego jeszcze po dzień dzisie!- 


Znajduje się przepis, na mocy którego 
majątki ziemskie, należące do szlachty, 
nie mogą drogą sprzedaży zwykłej prze 
chodzić do rąk nieszlacheckich. 
W roku 1920 bogaty właściciel ziem- 
Ki z Pomorza, nie urodzony pod herbo- 
Wemi auspicjami, ale zato zasobny w in- 
Ne doczesne dobra, zakupił gdzieś na 
ileńszczyźnie przepiękne dominium i 


gotówkę — 3 i pół miljona marek. Zda- 
Tzyło się również, iż szlachcic, który 
sprzedał majątek, najpierw chował 
grosz ów w pończosze, a później -- 
Wziął i umarł... Niezadługo po śmierci 
lego zjawili się sukcesorowie i, przy- 
Arawszy sobie do pomocy całkiem nie- 
złego adwokata, wytoczyli nowonabj; w- 
ty proces o zwrot majątku, jako kupio- 
lego bezprawnie przez chłopa od szlach 
cica, Pomorzanin najpierw śmiał się do 
Tozpuku, wkrótce jednak śmiech jego 


jako zupełnie prawnemu, tivo- 


labywcy zaś kazał zwrócić zapł cont |$ 


Mareczki. Sąd apelacyjny, opierając sie 
Istotnie na literze prawa zatwierdził wy 
fok pierwszej Instancji, wprowadził suk 
tesorów w posiadanie majątku, a zupel- 
dle już zgłupiałemu pomorzaninosi 
Wzysądził aż... niecałe dwa grosze, ja- 
Ko zwrot zapłaconej sumy. 
_l dopiero gdy sprawa oparła się © 
Sąd najwyższy, który nie mógł mimo 
Galego szacunku dla prawa, nie dostrzec 
Wołającej o pomstę do nieba niespra- 
Wledliwości, wezwano na pomicć kon- 
'tucję, skomentowano odnośry arty- 
kut rosyjskiej ustawy i zwrócono ʻia- 
Vwcy jego własność, coprawda grubo 
luż przetrzebioną 1 wyeksploatowana 
Drzez sukcesorów pierwotnego pos'ada- 


Gdzie wina? Wina jest w różnorod- 
hości í dysharmonii obowiązujących u 
Nas praw, pozostałych po okuparntach, 
lub też konstruowanych doraźnie wśród 

ojennego zgiełku pierwszych lat Rze- 
tzypospolitej. Prawo jest wykładnik! m 


Wateli, jest regulatorem stosunków w 
mysl wyższych wskazań ideowych, un 
Wczących organizacji całości, I oto po- 
Zostałości praw naszych dostosowane 
y a zostały jeszcze częściowo, do in- 
tresów dawno upadłych i przegniłych 
Monarchii, polskie poczucie prawne du- 
się w ściskających obręczach obcych 
ustaw, Jub też niektórych dekretów, w; 
anych doraźnie, a dotychczas jeszcze 
nie zmienionych: Oto jesteśmy np. świad 
Ami zupełnie prawnego, opierającego 
% zgoła formalnie na obowiązujące 
przepisach, zawieszenia pisma codzien= 
RO — konstytucyjnego wykładnika 0- 
pa publicziej — a dopiero tak oczy- 
i Sty fakt zriusza poważne czynnik: 
tlmówe do zwrócenia uwagi na luki 
so czerby, znajdujące się w naszych u- 
lawąch prasowych i na konieczność 
ch prawnej zmiany. 
y Istota państwa spółczesnego polega 
pkp formalnym stosunku obywatel- 
A a ale na. włębokim odczuciu harmo- 
ik nteresów pomiędzy normalną jedno- 
4a całą organiżacją, Wszystko, co 
a I podrywa naszę podstawowe za- 
Sy wolności I swobody obrotu, a wiec 
„Prawo, nie odpowiadające już dzis*i- 


| FM mafrzshóm | wymaraniom, jest 


własnych ustaw, 
niezbędną. To są bowiem rany, w któ- 
rych nieustannie tworzy się i zmienią 
życie społeczne i gospodarcze, 
tym powstaje polityka. 


ummm REPU 


Historje nieprawdopodobne, a prawdziwe. 


wytworem, godzącym wprost w dobrą 
i sprawną organizację, jest czynnikiem 
rozkładu, a nie konstrukcji. Przebudowa 
— ujednostajnienie i 
dwunastu kodęksów cywilnych, karnych 
i proceduralnych, 


zmodernizowanie 
obowiązujących ra 
terenach Polski, obok całego szeregu 
jest rzeczą palącą i 


na tle 


Nieskoordynowane ustawodawstwo 


przeszkadza krystalizowaniu się jurys- 
dykcji i nauki prawa, a w sposób wy* 
soce szkodliwy działa na administra- 
cję, która wśród luk prawnych zawsze 
znajduje sobie pole do samowoli. 
Rekonstrukcja systemów prawnych 
jest dziełem potężnym, historycznym. 
Wymaga długich lat pracy i olbrzymie 
go skoncentrowania wiedzy. Nowe ko- 
deksy niemi.zkie, szwajcarskie, wło- 
skie, karny kodeks norweski i rosyjski 
1903 roku — były to wprost pomniki 
dzłejowe. budow z mozołem i pie- 


TIK A ~- 


tyzmem. W Polsce komisja kodyfika- 
cyjna pracuje już od kilku lat i przyga- 
tawia materjały. Ale przecie praca ti 
musi iść lepiej i sprawniej, My nie ma- 
my cząsu! Niepodległość w r. 1918 zaskć 
czyła społeczeństwo nieomal bez żad- 
ych przygotowań. A . rzeczywistość 
nakazała natychmiastowe, bezzwłacz- 
ne ujęcie jej w dłonie. Takim drugim 
dziełem tytanicznego, skorego wysiłkt 
musi być polska rekonstrukcja prawna, 
Życie nie może czekać. 
Czesław Ołtaszewski. 


ROTO ZOE O O PA 


Ibu Saoud-=władca pustyni. 


Mekka, w ipcu. 
Wyjechaliśmy nad ranem z Djed- 


hah, gdzie obecność konsulatów euro- 
peiskich s"rawia jeszcze wrażenie mia- 
sta europejskiego. Jedynie silny napływ 
pielz*zymów i ruch ich na ul‘ :ach i szo 
sach, wiodących do Mekki, nadaja mia- 
stu cechę lewantyńską. 


Auto grzęźnie w piaskach pustyni. 
więta droga do Mekki posiada i teraz 


jeszcze cały. czar demonicziej pustyni, 
urok, znany nam z opowiadsń „Tysiąca 
i jednej nocy“. 


- Jednakże nie jesieśinv pielgrzyma- 


mi, zdążającymi do Mekki. Na połowie 
drogi mamy spotkać władcę arabskie- 
go „Ibu Saonda, który, nie duwierzając 
anglikom, nie odważa się na przekrocze 
nie miasta Djedah. 

Zbliżając się do miejsca spotkańia |; 


przypomina mi się szeroka podstawa 


polityczna, na której opiera się władca 
pus 
machu zachwiał podwaliną polityki an- 
uielskiej. 
Wahabitów, które zachowało Islam w 


i.Jbu Saond, który od jednego za- 
Jest on sułtanem  pemienia 


czystej jego postaci, wolnej od nalecia- 
łości tureckiej. W przeciwstawieniu do 
nowoczesnych prądów w Islamie zaimu 
ją Wahabici niezłomną, tradycyjną po- 
stawę swego plemienia. Ibu Saond, wład 
ca tego plemienia, posiada więc za so- 
ba starą tradycję i jest dzieckiem ducho 
wem religiinych prądów, nurtujących 
to stare plemię. Istnieje jeszcze miedzy 
Wahabitami zakon wojujący, Ikhawan, 
szerzący lslam, według starych prze- 
pisów, ogniem i mieczem. 

- Szcześliwym mómentem dla Tbu Sa- 
onda była wojna światowa. Aby zwal- 
czeć niepotrzebnego sasiada, ; Turcie. 
brał on od anglików subsydja.'W roku 
1919 był całkowitym panem Nedjdu. W 
trakcie tego urządzili anglicy jego prze 
ciwnikowi Husseinowi. włado M | 
Medvny kró! stwo w Jemen. Thu Saond 
jednakże starał się ze wszech sił obni- 
żyć polityczny prestige Husseina i w 
oczach innych plemion arabskich po- 
zmniejszał prawa Husseina do kalifatu. 
Znalazł licznych zwolenników i rząd ar 


«ielski latami próbował zjednać sobie 


Ibu Saonda przy pomocy znacznych sub 
s djów. Kiedv rzad. Mac Donalda za- 
wiesił subsydja. zdecydował sie Ibu Sa 
ord na wojne. Znalazł szerokie popar- 
cie wśród Indian mahometańskich. Hus 
sein zmuszony był opuścić Mekke i dzię 
ki zanszczedzonym funtom anefelskim 
tuta się wraz z rodziną na własnym 
vachcie po morzu Czarnem. Ibu Saond 
iest znacznym władcą świętego miasta. 
i iero sztuka dyplomatvczna dokonała 
ziednoczeńia noszczerólnych władców 
plemion arabskich. Faktvcznie jest on 
obecnie jedvnym sułtanem Islamu, nie- 
zależnym od obcych władców. Jedvnie 
nie poddał mu się emir Afganistanu, 
który jednakże nie wchodzi w rachube 
ze względu na nołożenie geograficzne 
i mieszana ludność: 
Na spotkanie nasze wybiegło dwuch 
hafun, kiórzy zakomunikował nam. 
18 hw Ssond obana w wawoż ©" 
Jlaelvm od nas'o pół godziny drogi. Sty 
neliśmy Av wąwozie. przez który prze» 


angielskiej w Azji. 


pływa dosć duży strumyk. Zatrzymali- 
śm się pod grupą palm. Bronzowy na- 
miot z koziej wełny osłaniał władcę Wa 
habitów. Towarzyszący nam beduini w 
białych Pornusach zameldowali nasze 
przybycie. Wyniesiono kilka dywanów 
przed namiot, gdzie po chwili w towa- 
rzystwie świty ukazał się lbu Saond, 
Jest on średniego wzrostu, o drobnej i 
elastycznej budowie. Posiada nader ży- 
we i ostre rysy twarzy. Liczy około 35 
lat. Powitał nas nader ceremonjalnie. 
lecz zarazem bardzo uprzejmie. Usieć!/- 
śmy na dywanie i Ibu Saond klasnął w 
dłonie. Momentalnie prawie wriesiono 
na ogrc.udej tacy pudding daktvlowy, 
polany żółtym sosem. Przed każdym 
z nas położono nłaskie placki z ciasta, 
słe%ace iednocześnie za talerze, ledze- 


Jak żyje człowiek, Który wstrząsnął podwalinami hegemonii 


nie było nieco utrudnione, gdyż potra- 
w= chwytuno palcami. Na naszych min 
dirach khaki pozostały ślady żółtewe. 
sosu. Podano nastennie kawe, która jed 
nakże dla europeiczyka jest zbyt "sen- 
ojonalna, Ibu Saond jest w rozmowie 
bardzo żywy i uprzejmy, jednak: tak 
cstrożny, że trudno przeniknąć jego ple 
ny. 

Postenowanie jero i zachowanie si^ 


zdradza w każdym calu w! 10o. Jesł 
wr_giem postępu i techniki curorej 
skici Uzinte jedynie broń zach. t bar 


dzo interesują go najnowsze systemy w 
tej dziedzinie. Pożegnaliśmy się z nim 
pod wrażeniem, że losy Arabii i świata 
muzułmańskiego spoczywają w energi- 


Ed. Ler-ski 


cznych rękach. 


Wystawa rolnicza w Londynie. 
Król angielski ogląda nagrodzone okazy. 


` 


Sowiety zawierają traktat handlo- 
wy z Niemcami. 


Kłócą się jeszcze o eksterytorjalność sowieckiej misji 
handlowej w Berlinie. 


Moskwa, - 

Hanccki - Fuerstenberg oświadczył, 
że rokowania handlowe rosyjsko . nie- 
mieckie zbliżają się do * pomyślnes 

ońca, i 

Podpisanie definitywne tego układu 
zależy jednak jeszcze od uzgodnienia 5 
punktów: sprawa tranzytu. towarów ie 
mieckich do Rosji, postulat wysuwany 
przez Niemcy, a polegający na tem, aby 


niemieccy kupcy mogli wejść w bezpo: 
średni kontakt z prywatnemi kupcami 
"osyjskiemi, oraz teza wysuwana prze? 
bolszewików, a żądająca / eksterytorial: 
ności dla rosyjskiej misji handlowej w 
Berlinie, Dyskusja nad tą ostatnią teza 
będzie najywałtowniejsza, bowiem jak 
Iptychczas delegaci niemieccy nie chcą 
lyszeć o uwzględnieniu tego żądania 


„Gra miłości i śmierci”. 


Najnowsza sztuka Romain Rolland'a. 


Sensację w sferach literackich i ar- 
tystycznych Francji budzi dziesiąta 
część poliptyku dramatycznego z dzie- 
iów rewolucji francuskiej. 

Warszawa zna już z desek Teatru 
Polskiego jedną z części tego cyklu p. t. 
„Danton, a w najbliższej przyszłości 
pozna w tymże teatrze nową sztukę, 
noszącą tytuł: „Gra miłości i śmierci“. 
Akcja sztuki rozpoczyna się w ostatnich 
dniach marca 1794 r. w mieszkaniu Je- 
rome de Courvoissier, jego żona, mło- 
da i piękna podejmuje gości, — wśród 
nich sama młodzież i tylk jeden czło- 
wiek stary, dawny przyjaciel domu 
Denis Baillaux. Pan Courvoissier zna- 
komity uczony nie emigrował i chociaż 
nie jest stronnikiem panującego jakobi- 


I tu w kapitalnej scenie, pani Cour- 
voissier wyznaje mężowi, że ukryła 
Valley'a. Ocalony przez miłość Żyron- 
dysta, wysuwa się z ukrycia. Courvo- 
issier wyciąga doń rękę, ale Valley jej 
nie przyjmuje, bo Courvoissier to niety|- 
ko mąż ukochanej, ale wróg polityczny, 
wpółpracujący z jakobinami, który swo 
jem  wielkiem imieniem sankcjonuje 
zbrodnie dokonywane w imię wolności. 

„Nienawidzę Robespierre'a — mówi 
Valley — ale nie mniej nienawidzę tych 
ostrożnie milczących i w tej okrutnej 
walce ceniących jednakowo cnotę i 
zbrodnię“. 

„Do pokoju wbiega pani Zofja z za- 
wiadomieniem, że ulica jest pełna patroli 
I że naokoło odbywają się w mieszka- 
niach rewizje. 


Valley'a, rozdając jednocżeśnie pigułki dzenie, 


trucizny żonie i jemu, a jedną zachowu- 
jąc dla siebie. 

Obraz rewizji żołdackiej, brutalnej 

w czasie której Couryoissier usiłuje 
zwrócić uwagę na swoje rękopisy p. t 
„Traktat o niewolnictwie*" i „Ujarzmio- 
na Republika“. 
k Żołdacy rzucają się na te akty oskar 
zenia przeciw uczonemu, ale w tej chwi 
li wchodzi Carnot i groźnym okrzykiem 
uśmierza nawpół tylko trzeźwą tłusz- 
czę, 

Carnot przybył, żeby ostrzec uczo- 
nego i zaleca mu, by stawił się w klu- 
bie i złożył wyznanie lojalności wzglę- 
dem jakobinów. 

Szybka wymiana myśli w djalogu 


które budzą w nim akty gwał: 
tu“ widzi on przed sobą ostateczny Č 
„walki“ — „postęp ludzkości”. Dla Cour 
voisier cel nie uświęca środków. Carno! 
robi ostatnia próbę ocalenia uczoneg0 
daje mu paszport i mówi: „Żegnaj, niec! 
ślad twój zaginie”. 

Dalej dowiadujemy się, że Robespiet 


re był wtajemniczony w tę próbę oca: 


lenia Courvoisier'a. 
Courvoisier oddaje swój paszport Va) 
ley'owi, a sam wraz z żoną, która nit 


chce odstąpić męża, zażywa pigułkę trl 


cizny. 


Ostatnia scena: do mieszkania Cours 


voisier'a wdziera się oddział zbrojnego 


żołdactwa. Przynieśli śmierć dla uczone 


go. który sam już ją sobie: zadał. 


Znakomity uczony otwie 


nizmu, ale cieszy się dużym autoryte- | | 
ra tajną niszę w ścianie i ukrywa w niej 


tem u władz i nieraz korzysta ze swo- 
ich wpływów dla ocalenia skazanych. 

Wśród wesołej gawędy przynosi 
tragiczną wiadomość, że pod Bordeaux 
znaleziono zmarzniętych i pogryzionych 
przez wielki rzech żyrondystów, Pe- 
tion'a, Durot'a i Valley'a.. Z ust pani 
Zofji Courvoissier wyrywa się okrzyk 
bólu i rozpaczy, który zresztą zauwa- 
żyła tylko jedna z dziewcząt, odgadu- 
jąc tajemnicę serca żony znakomitego 
uczonego. 

W czasie rozmowy na temat nie- 
szczęśliwych otwierają się drzwi i sta- 
je w nich jeden z ofiar — Valley — w 
porwanym i zaszarganem ubraniu, z ko 
kardą czerwoną na czapce. W tej chwi- 
li i p. Baillaux chwyta tajemnicę pani 
domu. 

Głowa Valley'a, który ocalał cudem, 
jest oszacowana przez jakobinów. Go- 
ście zdumieni i przerażeni rozbiegają 
się, ucieka i przyjaciółka pani Zofii, bo 
chce żyć, a być razem z Valleytem — 
znaczy umrzeć. _ 

Valey opowiada Zofji swoją historję 
tragiczną. Ryzykował wszystko z mi- 
łości. Zofja go kocha i obiecuje podzie- 
lié z nim jego losy, uciekając z domu 
wraz z nim. 

W tej chwili słychać stuk na scho- 
dach, otwierają się drzwi, wchodzi Je- 
rome de Courvoisseir. Znakomity uczo- 
ny jest pod wrażeniem wyroku śmierci 
konwentu na Dantona. 

Żona, która tylko co przeżyła za-|. 
chwyt spotkania z ukochanym i zdołała 
go przed wejściem męża ukryć w są- 
siednim pokoju, jest cała wstrząśnięta 
bólem męża. Uspakaja go, mówi mu o 
pierwszych dniach rewolucji. Courvo- 
issier wzruszony, szuka w żonie uczuć 
cieplejszych. Pani Zofja komunikuje na- 
gle mężowi, że ich przyjaciel Baillot 
jest szpiegiem i że komitet wie od nie- 
go o każdem słowie, wypowiedzianem 
w domu Courvoissier'ów. Mąż ze ździ- 
wieniem pyta: „Ale czego ty się boisz?“ 


otwiera dwa światopoglądy. Carnot 


Sztuka wywiera ogromne wrażenie 
przezwycięża w sobie „wstręt i obrzy- A i 3 


PASE IEP EEST 
derńscy. 


Dwaj najznakomitsi artyści wie 


Oskar Kariweis, 


PIERRE VEBER. 


Sublokator. 


„Słuchaj“, powiedziała do mnie pew 
nego dnia moja żona, „gospodarz zno- 
wu podwyższył o 2.000 franków komor 
ne, tak że mieszkanie, nasze które przed 
wojną kosztowało 2.500 franków, kosz 
tuje obecnie 7000 fr. — Mogłabym się o- 
beige bez mego buduaru. Czy nie zech- 
ciałbyś go odnająć? 

„Odnająć? Komu?*. 

„Jakiemukolwiek starszemu „panu, 
fib starszej pani; sublokator nie bedzie 


"= w AM 


śmy pisemną umowę, że prócz niedzieli 
nie wolno mu przyjmować nikogo, że be 
dzie służacej płacił 60 fr. miesiecznie za 
sprzatanie. za opał oddzielnie płacić bẹ- 
dzie, że nie bedzie przvimował u siebie 
pań, że nie będzie grał na fortepianie: 
ied:zym słowem, że nam nie będzie prze- 
szkądzał*, 
Wieczorem 


stanowisku, mającemu dobre i pewne r» 
f "encje, *dmówiliśmy wszystkim po- 
s" nikom, nauczycielom, muzykom, 
'iewakom. artystom, chronicznie cha- 
“ym. starym, a wreszcie ludziom bez po 
leceń. 
Pewnego dnia żona moja zawiadonii 
ła mie: 
„Znalazłam!* 
Kogo?“ ° 
„Ideał sublokatora: Pan Lari on. r a 
tier, dobrze wychowany. ma około 4R 
ot! Zeadza sie na wszystkie nasza w ; 
runki i zapłacił za 6 miesięcy zgóry 
masz "00 franków“. 


siesz się ze zdenerwowania; a więc: 
„Piękny pastuch“, „Pierrot i Colombi- 
na“, itd. Urządzenie będzie piękne! Mt. 
wiłam już z rządca. Mamy prawo wziąć 
sublokatora. Czego chcesz wiecej? Zy- 
cie jest ciężkie! Pomyśl tylko o tych 
świeżych podatkach! Trzeba sobie la- 
Si pomóc, żeby wybrnąć z tych opre- 
S 


pan Laribon złożył nam 

wizyte: długa, wvchudła postać, o zie- 

lonych oczach i przesadnych ruchach. | 
Jednak zaznaczyć musze. że posiadał ` 
lostateczna oełade towarzyska iiąkota 
kie maniery, Przed kilku laty był urzed 
nikiem państwowym. lecz mając chore 


Powinienem był sprzeciwić się mo- 
jej żonie i raczej krzyczeć: „Nie, nie, um 
rzemy lepiej z głodu, a nie weźmiemy 
obcego człowieka do domu; lepiej ja- 
kąś pracę przyjąć. lub kamienie tłuc na 
szosie, niż wpuścić kogoś z ulicy! „Lecz 


nam wcale przeszkadzał, gdyż do jezo| Jak zwykle i tym razem uleegłem. Wicok pieniedzy ni. sprawił mi na: płaca. zmuszony bv? posad ritrić 
sokoju prowadzi oddzielne wejście, Żona przyrzekła mi dokładnie wyła |! niciszej przyjemności. "dv szkodziło mu w dych e 1i i 
wprost ze schodów. Za pokój ten osiąg. | dać reflektującego ra pokój i przeto za| „Go s stało? Czy, nie ieste zado- | "rzu w archiwum. 5 pylu 
nąć możemy około 600 franków miesię- | niosłem osobiście do naipoczytniejszege |*'olonv?"*  nwvłała moia żona. E bizt r moś 

sznie i w ten sposób uda nam się choć | pisma następujące ogłoszenie: „M. sie rozumieć. że tat dat: Sz AA ZPOW i tęsknił za spokol- 


w części zmniejszyć komorne!“ 

„A Twój buduar?* 

„Muszę właśnie zrezygnować z nie- 
go. Na strychu mamy jeszcze ładne an- 
gielskie łóżko. Pościel lokator musi mieć 
swoją, odstąpię mu szafę z lustrem. któ 
ra dostaliśmy w spadku po wuiu Karol! 
komode wezmę od ciotki Hortensji. noc 
nv stolik z pokoju służącego. fotel, któ 
rego nie używamy, kilka starych krz = 
seł i stary stół, którego chciała się ju? 
oddawna pozbyć. 


Wytwornie umeblowanv pokój 
w najelegantszej dzielnicy naty- 
chmiast do wynajęcia. Czvnsz 600 
franków miesiecznie: wejście nie- 
krępujące. Dowiedzieć się. u... 
->siło sie aż 200 osób: rosjanie av 
stukratycznego pochodzenia. b. młodzi 
anelicy, młodzi ludzie nie wzbudzajacy 
zaufania panie bez określonego zajecia 
słowianie. tancerz-arrentvńczyk, mů- 
"zyn. a nawet chińczyk rodzinv skład 
iące sie z pieciu oosóh. błarałv nas: „A 


dlatego, że chcę tobie zrobić przyjem- 
ność, 

3 „Pan l.arfho ma tylko jedną prs: 
Shon. przecież i on jest człowiekiem a 
v.-szcie od nio Po 


Zmuszałem sie do uprzeimości wzele 
lem tego pana Laribon, którego już 
nienawidziłem: żona moja natomiast nad 
skakiwała mn bardzo i poczestowaia 
10 “awet kielir kiem mego ulti ..x0 
ikieru. O godzinie 10-ej pożegnał się n2 | 

szcie nan T aribon. ji 

Ostatnia aoc nrzepędze w hote“ t, cie i 
"zac się że znolaztor wreszcie ten "V | 

rzonv doi, Tusze, że nie weźmie + 

n za zło feśl' małżon :e iero zon TUE 
intro kilka kwiatków 7 intenc” meet 


prowadei 
arz do... nie będzie więc nam prze 
nizat 
Nie mogłer: się powstrzymać. by ir 
Ha skrzvwić ten nan zaribon:., Wroc 
ie stałem wobec fait accompli, czynsz 
zanła hv. 
Pan Larikon futro : 


Na kominek postawię zegar. który |leż to nam starczy... Domy naństwn. r I na” ny trov tnfry MS MA nrowadzenia sie? W Towrai karl 
siç wiecznie psuje (także w spadku po| 100 franków wiecei*, Chcieliśmy oddać | siog lufrów z ksiażkami: ta jast CZONY nachodze istnieie taki r Zd 
twoich rodzicach), a na ścianach roz- | ten pokój tvlko iednei osobie możliwie | tradził mi <te że nisze ohecnie Ri RZE e EN YERRI Š f. 
więsze alendruki, na widak których trzę meżczyźnie hedacemn na poważnvm na temat: Financa SEO, PAN Meni l g 
|| 
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„Wiafomości bieżąte 


Dziś: Teofila, Apolinarego 


LIPIEC Jutro: Kunegundy, Krystyny 
Wschód słońca o g. 8.38 
Zachód o g. 7.54 
Wsch. księżyca o g. 1.12 
Zachód o g. 3.41 
CZWARTEK Długość dnia 16,16 


Ubyło dnia g. 0.82 
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Można sie żenić i bez mieszKania... 


Łodzi brak 120 tysięcy izb, a jednak Kojarzenie małżeństw 


_ „ILUSTROWANA REPUBLIKA“ 


——— 


r"v 


odbywa się w przyśpieszonem tempie. 


Kwestja mieszkaniowa na gruncie 
łódzkim nie traci nigdy na aktualności. 
Mimo poważnego odprężenia kryzysu 
mieszkaniowego sytuacja nie polepszy- 
ła się wcale. 

Statystyka wykazafa, że Łodzi brak 
jeszcze 120 tysięcy izb, aby sprowadzić 
głód mieszkaniowy do tych rozmiarów, 


Ww jakich istnieje gdzieindziej. 


Zaspokojenie tego głodu posuwa się 


SA |w tempie bardzo powolnem. Dla przy- 


— z — 


MIA MARĄ 


Życie motyla — primaballeriny. 
Za kulisami paryskich teatrów. 
Fascynujące rewje „Casino de 
Paris“, najwiekszego paryskiego 
kabaretu. s 


— omz, — 


Vera Pietrakiewicz 
Helena Jasiewicz 
Marek Windheim 


«w nowym repertuarze, 


4 


Urodzaj owoców. 
Jabłek wbród, gruszek mało. 


. Urodzaj jabłek zapowiada się w tym 
roku bardzo dobry i będzie ich znacz- 
nie więcej niż w roku zeszłym. 


Natomiast urodzaj gruszek zapowia | 


da się niżej średniego, albowiem w nie- 
wielu wyjątkowych miejscowościach 
grusze obrodziły. | 

Brak dostatecznych ilości gruszek 
ule da się jednak dotkliwiej odczuć albo 
miem owoc ten szybko przechodzi. 

Natomiast urodzaj jabłek spodziewa 
hy jest taki, że nie zajdzie potrzeba spro 
wadzenia tego owocu z zagranicy, jak 
to miało miejsce w roku zeszłym, gdy 
A porfowatóay, nawet jabłka kanadyj- 
skie. 

Również urodzaj śliwek zapowiada 
się bardzo dobrze. (p) 


Rocznica wkroczenia leg- 
jonów do królestwa. 


. Zarząd związku strzeleckiego w Ło- 
dzi opracował program obchodu uroczy 
stości wkroczenia w 1914 r, legionów 
do b. zaboru rosyjskiego. A 

„ Obchód w związku ze zjazdem legjo 
histów, który przypada 6 sierpnia, odbę 
dzie się 15 t 16 sierpnia. 

Program przewiduje wymarsz „Strzel 
ca* z komendą i zarządem do Tuszyna, 
nocne ćwiczenia z udziałem całej cho- 
rącwń bieg na przełaj przez Łódź, oraz 
przemówienia na grobie nieznanego żoł 
nierza mec. Wodzińskiego, komendanta 
"latkowskiego i p. Urbacha. 


Międzynarodowy zjazd 
lokatorów 
odbędzie się na jesieni 
w Poznaniu, 

Związek ochrony lokatorów zamie- 
Tzą zwołać na jesień do Poznania kon- 
Sres lokatorów z całego świata. 

Poznański związek ochrony lokato- 
tów rozesłał w tej sprawie listy do po 
krewnych związków wszystkich nie- 
mal państw europejskich, zapraszając 
również do udziału związek amerykań 


< ski i japoński. (p) 


{|1918 świadczą wyniki 


| kładu zaznaczamy, że w roku 1923 ruch 


budowlany przysporzył miastu 547 no- 


M | wych izb. 


Gdybyśmy nadal mieli zamiar w tem 
samem tempie uzdrawiać bolączki mie- 
szkaniowe, prosta kalkulacja wskazuje, 
że normalne stosunki w dziedzinie mie- 
szkaniowej zapanowałyby dopiero za 200 
lat. 

O przeludnieniu mieszkań już w roku 
dokonanego w 
owym roku spisu. Okazało się, że jest 


m |921 wypadków zamieszkiwania 1 izbv 
| przez 8 osób, 121 wypadków zamieszki- 


wania jednej izby przez 10 osób, 2 wy- 


Wpadki zamieszkiwania jcinej izby przez 
j|13 osób. 


Tak było w roku 
Kunz © 
Niestety przeludnienie mieszkań jest 


1918-ym. 


Pająk w 


znacznie większe, gdyż wsk...‘ zasłołu 
v ruchu budowlanym liczba mieszkań 
nie wzrosła « w każdym razie bardzo 
nieznacznie, uatomiast ludność Łodzł 
podniosła się o 12 tysięcy osób dro»: 

mti naturalnego I o 160 tvsięcy «© 
drogą reemigracji i imigracji. 

Przy takim wzroście ludności I przy 
tak minimalnym rozwoju budownictwa, 
nie należy się dziwić, skoro dziś nawet 
zdarzają się wypadki, że w jednej izbie 
mieszka 13 osób. 

Ze skutków tego słanu rzeczy każdy 
chyba zdaje sobie dokładnie sprawę. 

Przedewszystkiem cierpi na tem stan 
zdrowotny miasta. W dusznych, ciem- 
nych izbach, gdzie promienie słońca z 
trudem przedzierają się przez mętne za- 
brudzone szybki, wylęga się jedna z naj 
straszliwszych chorób — gruźlica. 

Statystyka magistrafu m. Łodzi 
stwiedza, że zgonów z powodu gruźli- 
cy na mieszkania jednolzbowe przypa- 
da — 184, na mieszkania dwuizbowe— 
38, trzyłzbowe — 14, większe — 3. 

Wynika z tego, że lwia część wy- 
padków śmierci z powodu gruźlicy przy 
pada na drobne mieszkania. 

Jeden z dziennikarzy, opisując swe 
wrażenia z podróży po Holandii, opowia 
da, że gdy pewnego razu zabolała go 


ludzkiej skórze. 


„Dobroczynne* interesy Feiwła Prużyckiego. 


W końcu uojężogo roku koloniści 
wsi Nowosolna pod Łodzią znaleźli się 
w krytycznem położeniu, a mianowicie 

ię: mieli gotówki na zapłacenie podat- 
ów, | 

Znalazł się jednak dobr ca, któ- 
ry oświadczył się z gołowoś wyba- 
wienia kolonistów z przejściowych kło- 

otów. Dobroczyńcą był Feiwel 
Prużycki, z zawodu pachciarz, skupujący 
mleko i inne rolne produkty oraz dzier- 
żawiący. ogrody owocowe, 

W Nowoso ej mieszka również han- 
dłarz mlekiem Rudolf Witman, Witman 
mieszkając na miejscu odkupywał od 
sąsiadów mleko i odsprzedawał je Pru- 
życkiemu, Interes szedł dość dobrze, 
to też Witman przystąpił do budowy no- 
wego domu dla siebie, Na wykończe'"ie 
brakło mu jednak  gotó Poszedł 

eto śladem sąsiadów i udał się do 

rużyckiego ożyczkę,  Prużycki 
chętnie wiódł itmanowi, pożycza- 
jąc mu na nieokreślony termin 500 zło- 
tych, każąc sobie jednak wystawić wek- 
sel bezterminowy na 700 zł. 

Po pożyczeniu gotówki Prużycki grun 
townie zmienił swój stosunek do Witma 
na, Przedewszystkiem przestał mu pła 
cić za mleko, co dawniej punktualnie u- 
skuteczniał co tydzień, Zawieszenie wy 
płat wyjaśnił w dość oryginalny sposó 
Oświadczył mianowicie Witmanowi, że 
mleko należy mu się tytułem procen- 
tów od pożyczonego kapitału. Ponie- 
waż Witman inaczej na tą sprawę się za 
patrywał Prużycki zapowiedział katego 
rycznie, że uczyni weksel płatnym i spra 
wę odda komornikowi, 

Witman, przyciśniętły do muru zgo- 
dził się na takie ściąganie procentów i 
w ciągu 6 i pół miesięcy dostarczył Pru- 


5-pokojowe 


*:0; 


życkiemu z tego tytułu 4360 litrów mle 
ka, wartości 1 złotych, Ponieważ 
Prużycki za mleko nie płacił przestał pła 
cić i Witman swoim drobnym dostaw- 
com, 

Witman jednak b 
wiekiem i ze ostawcami pragnął 
się obliczyć, Sprzedał przeto nowy 
dom, wóz i konewki, wyzbył się więc 
majątku jak i dotychczasowego zajęcia i 
pozostał bez środków do utrzymania, 
pe, zato z długiem wekslowym 700 zło- 
ych, 

W taki sam pajace sposób Pru- 
życki urządził innych mieszkańców No 
wosolnej Pawła Abla, Reinholda Him- 
mela, Adolfa Szteinke, Leopolda Him- 
mela, Roberta Bauera i Alberta Grulke, 

Ale nietylko po wsiach uprawiał 
swój proceder Prużycki, Także i w Ło 
dzi omotał ten pająk lichwiarski wielu 
swych sąsiadów a naweł spółwyznaw- 
ców, gdyż ze targa na niego zgłosili się 
również [Dawid Platt, Brzezińska 49, 
Eljasz Łubin, Brzezińska 36, Ryfka Zel- 
cer, Brzezińska 39 i wielu innych, Są to 
przeważnie biedni handlarze i sklepi- 
karze, którzy mając nóż skarbowy na 
gardle zmuszeni byli często szukać po- 
Pasy finansowej u lichwiarza. 

rząd śledczy, dowiedziawszy się o 
metodzie szybkiego bogacenia się, prak 
tykowanej z takiem powodzeniem przez 
Prużyckiego, rozpoczął śledztwo i udo- 
wodnił Prużyckiemu fakt uprawiania 
lichwy pieniężnej, poczem osadził go w 
areszcie i sprawę skierował do sądu, 

Prużyckiemu grozi kara do 6 lat wię 
zienia, wziąwszy pod uwagę okavcz- 
ności obciążające, jak systematyczne ruj 
nowanic słabych jednostek gospodar- 
czyk, 


uczciw czło- 


mieszkanie 


dla tawnika Bednarczyka. 


W dniu 28 maia magistrat na posie- 
dzeniu swem postanowił oddać mieszka 
nie po urzedzie statystycznym przy: ul, 
Andrzeja 4 ławnikowi wydziału oświaty 
i kultury p. Kruczkowskiemu.  ' 

O to Sznokolowe .1ieszkanie toczyła 
się sprawa sądowa. Prowadził ją adwo 
kat Strohmajer i miał mieszkanie to u- 
zyskać dla siebie. Obecnie jednak, jak 


się dowiadujemy, mieszkanie to ma być 

p.zyznane ławnikowi Bednarczykowi. 
Podobno również i wydział opieki 

społecznej przy magistracie. zajmujący 


przy ulicv Moniuszki 10 duży lokal, ma |-— 
być przeniesiony i mieszkanie ma być |£ 


oddany jednemu z wyższych urzedni- 
ków magistratu (b) 


głowa od rozmyślań nad porównywa* 
jem Łodzi do Hagi i chciał kupić anty« 
piryny — przeszedł całe miasto i nie 
mógł znaleźć apteki. - 


Przechodzień poinformował go do: 
piero, że apteka znajduje się na przed- 
mieściu, gdyż tam może się zdarzyć, że 
ktoś zachoruje, w mieście natomiast ap- 
teki są zbyteczne. 


Ciekawy jest również stosunek kwe 
stji mieszkaniowej w Łodzi do struktu- 
ry ludności pod względem stanu cywil- 
nego. 

Od roku 1918 do chwili obecnej, a 
więc w ciągu siedmiu lat, zawarła w Ło 
izi przeszło 30 tysięcy małżeństw. 

Największą liczbę małżeństw zanoto 
wano w roku 1923 —: 6490, co oznacza 
około 13 na tysiąc ludności. Tak wyso- 
kiego spółczynnika małżeństw nie noto- 
wano podobno w Łodzi od 1908 roku. 

Wynika z tego, że powstałą nowe 
ogniska domowe — nie powiększa sie 
'adnak liczba mieszkań. 

Z drugiej strony jednak widać z po- 
wyższego, że kryzys mieszkaniowy nie 
wpływa na kojarzenie małżeństw i mj- 
mo braku mieszkań ludzie żenią się, sta- 
jąc się z konieczno"! sublokatorami in- 
nych. 4 

Ego 


Osobiste. 


W dniu dzisiejszym wyjechał na ur- 
lop wypoczynkowy prezes łódzkiej izby 
skarbowej p. Leon Towarnicki. powie- 
rzając zastępstwo naczelnikowi wydzia 
łu podatkowego p. Romanowi Wallow! 

w 


Prokurator kameralny Marceli Wi- 
lecki wyjechał w dniu wczorajszym na 
6 tygodniowy urlop wypoczynkowy. (p) 


Wyjaśnienie, 


W zwizku z notatką w „Młodej Re: 
publice* z dn. 19 lipca p. t. „Straszna 
śmierć pod kołami pociągu“ zastępca da 
zorcy kolejowego p. Pyka wyjaśnia 
nam co następuje: 

Dziecko nigdy nie wychodziło na tor 
kolejowy w celu zabawy, w dniu kry- 
tycznym zaś znalazło się na torze przy- 
padkowo, wskutek. nieszczęśliwego 
zbiegu okoliczności. 

Nikt nie siedział również na ławce, 
której jedynem przeznaczeniem jest od- 
grodzenie toru od drogi. 

Nieścisły jest również szczegół 2 
bielizną, nieszczęśliwa kobieta była 
przez cały czas w mieszkaniu; tknięta 
przeczuciem wybiegła dopiero wtedy 
gdy usłyszała gwizd lokomotywy 


Dr. Justiman 


powrócił. 
Zielona 17, 


CASCARINE 
=== LEPRINCE == 
leczy 


przyczyny ` skutki 
ZATWARDZENIJA, 


Sprzedaż w aptekach i składach 
aptecznych 
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Nowy York, 22 lipca. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Na bankiecie, wydanym na cześć mi- 
nistra Skrzyńskiego, minister wygłosił 
dłuższą mowę polityczną. Audytorium 
składało się z najwybitniejszych osobi- 
stości nowoyorskich, interesujących się 
polityką zagraniczną. 

Podziękowawszy za serdeczne przy 
jęcie, zgotowane ministrowi przez wła- 
dze i opinię publiczną, minister Skrzyń 
ski oświadczył, że jednym z celów po- 
dróży było po skonsolidowaniu długu 
finansowego spłacenie długu moralnego. 
Polska nie zapomni nigdy, że prezydent 
Wilson przez 13-ty punkt swej deklara- 
cji zdjął kamień, ciążący na grobie Pol- 
ski, że Ameryka uratowała po wojnie ty 
siące dzieci polskich od śmierci głodo- 
wej. Następnie minister zakreślił obraz 
postępów Polski w dziedzinie przemysło 
wej, rolniczej, finansowej, kolejowej, kła 


- 


dąc specjalny nacisk na rozwój oświaty 
od czasu odzyskania niepodległości. O 
Polsce nicztórzy mówili, jako o pań- 
stwię militarystycznem i wojowniczem. 
Nic bardziej fałszywego, Polska, jako 
pole bitwy podczas wojny świ*'owei, 
następnie napadnięta przez bolszewików 
więcej, niż jakiekolwiek państwo ucier- 
piała na wojnie i więcej, niż ktokolwiek 
życzy sobie uniknąć jej, Polska ustaiiła 
swoje granice, zawarła z sąsiadami swe 
mi liczne traktaty handlowe. chętnie 
przyłączyła się do protokółu genewsh'e 
go. 

Polska jest zwolenniczką Ligi naro- 
dów w przekonaniu, że Liga jest dla 
Europy instrumentem pokoju, jej ogni- 
skiem i miejscem porozumienia dla naro 
dów, jej zasady kierownicze, autoryta- 
tywne, sprzeciwiają się hegemonii jakie 
goś poszczególnego państwa europejskie 
go. Minister Skrzyński zapytany o sto- 


cj "ZEE 


WS Uk cya 
Polska spłaca Ameryce dług meralny./, 


Minister Skrzyński o sytuacji politycznej i śospodarczej Polski. 


CASINO | 
Poraz ostatni!! 


sunek do paktu gwarancyjnego odpowie Sy 
dział, że solidarvzuje się z odpowiedzią |i 
francuską, udzieloną Niemcom, chociaż | BR 
w zasadzie wolałby układ szerszy w ro 

dzaju protoku genewskiego i ma na- 
dzieję, iż pewien ogólniejszy układ zrodzi 
się w niedalekiej przyszłości. Bankiet 
zakończono przemówieniem prezesa sto 


warzyszenia, 
strowi za wygłoszoną mowę. 


Nowy York, 22 lipca, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Minister Skrzyński wygłosił przemó 
wienie przez radjo. Tytułem wyjątku da | m 
no ministrowi do rozporządzenia stację || 


służącą nor'nalnie prezydentowi Stanów 
Zjednoczonych do wygłaszania mów 
przedwyborczych, złączoną z 12-oma 
innemi stacjami, dosięgającemi 20-tu mi- 
ljonów słuchaczy. ' 


Rząd niemiecki przeznaczył 
dalsze 50 miljonów 


na podtrzymanie wojny celnej 
z Polską, 


Z Warszawy donoszą nam: 
Rząd niemiecki używa wszelkich spo 
sobów, aby zmusić Polskę do kapitula- 
cji w układach o traktat handlowy. 
Ostatnio znów, wobec zawieszenia 
do września rokowań rząd niemiecki 
przeznaczył 50 miljonów marek na po- 
moc dla przemysłu. 

. Celem tej pomocy jest złagodzenie 
nacisku przemysłowców, którzy w du- 
żej części są niezadowoleni z walki go» 
spodarczej z Polską. i 

Pięćdziesiąt miljonów łatwo jest 
zjeść. ale trudniej będzie zmusić Polskę 
do dalszych ustępstw, na które, jak nas: 
zapewniają, rząd nasz dalej nie pójdzie. 


Ostatnie plenarne posie- 
dzenie senatu. 


Nasz warsz, kor, telefonuje: 

Konwent senjorów senatu uchwalił 
wczoraj zwołać w przyszłym tygodniu 
jeszcze jedno posiedzenie przed ferjami 
tj 30 b. m., na którym rozpatrywane bę 
dą poprawki do ustawy o reformie rol- 
nej, poczem senat odroczy się do 11-go 
września, 


Herbert Samuels w Rumunji 
Bukareszt, 22 lipca, 


Polska Agenc lIelegraficzna 

Sir Herbert Samuels, były angielski 
komisarz w Palestynie, odbył dwugo- 
dzinną konferencję z ministrem spraw 
zagranicznych Duccą w sprawach ży- 
dów w Rumunji. Następnie Samuels 
konferował dłuższy czas z przedstawi- 
cielami żydowskiej mniejszości w Ru- 
munji, 


Manewry floty sowieckiej 
na Czarnem morzu. 


Paryż, 22 lipca. 
Agencja Wschodnia. 

Wprasie tutejszej ukazały się wia- 
domości, że flota sowiecka przygoto- 
wuje wielkie manewry na morzu Czar- 
uem, 

Manewry te odbyć się mają w kie- 
runku na Odesę, Rumuński brzeg Dnie 
stru jest co noc badany przez reflek- 
tory sowieckie, których światło sięga aż 
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Jaki mamy urodzaj? 


Urodzaj żyta 


Współpracownik jednego z pism war 
szawskich zwrócił się dziś do wydziału 
ekonomiki rolniczej min. rolnictwa i 
dóbr państwowych z prośbą o infor- 
macje o przebiegu i przewidywanych 
wynikach tegorocznych żniw. | 

Odpowiedź brzmiała, jak następuje: 

Według posiadanych przez wydział 
ekonomiki rolniczej informacji, tegorocz- 
ne zbiory żyta i pszenicy są w cał .m 
państwie bardzo dobre. Przypuszczalny 
zbiór żyta (dokładne cyfry można będzie 
ustalić dopiero po omiłotach) wynicsie 
około 168 proc. zbiorów zeszłoroczuvych 
co wyrazi się w 6,150,000 ton ziarna. 

Zbiory przenicy są także bardzo do- 
bre. Dadzą one przypuszczalnie ok :ło 
1,388,000 ton ziarna, czyli 157 proc. zbic. 
rów zeszłc. „cznychą 


wynosi 168 proc., a pszenicy 157 proc. 
zbiorow zeszłorocznych. l 


Zbiór tegoroczny żyta jest wyższy 
przeciętnie od zbiorów przedwojennych 
i wynosi 108 proc. tych zbiorów. Zbiór 
pszenicy jest mniejszy od przeciętnych 
zbiorów przedwojennych, ale tłómaczy 
ię to mniejszą powierzchnią zasiewów 
pszenicy, is 

Natomiast zbiory zbóż jaryceli wy- 
padną znacznie słabiej. Jęczmienia i 
owsa będzie mniej więcej tyle, co w. ro- 
rubiegłym. : p 

_ Urodzaj siana jest również słaby. 

Żniwa tegoroczne, pòd względem 
atmosferycznym, należą w całym kraju 
do udanych. 

Oczywiście, cyfry wyżej podane są 
narazie prowizoryczne i mogą ulec nie 
znacznym zmianom in plus, albo in mi- 
NUS, i 


Morderstwo za dzbanek jagód. 
Morderca został aresztowany w chwili, gdy przekra- 
| czał granicę sowiecką. | 


Z Warszawy donoszą nam: 

Donosiliśmy w swoim czasie o skry- 
tobójstwie dokonanem pod Grodziskiem 
na osobie gajowego lasów młochów- 
skich. Ze szczegółów wtedy podanych 
wynikało, że zbrodni dopuścił się mąż 
niejakiej Dobrzyńskiej, przebywającej 
tam na wywczasach letnich. 

Tłem był garnek z jagodami, które 
gajowy odebrał Dobrzyńskiej. Oburzo- 
na poskarżyła się na postępowanie ga- 
jowego mężowi, a ten postanowił przy- 
kładnie ukarać gajowego i w tym celu 
zaczalwszy się pod oknami jego miesz 
kania dał strzał przez okno, kładąc ga- 
jowego trupem na miejscu. 

Policia wtedy sprawcę skrytobójstwa 
32-letniego Sylwestra Dobrzyńskiego, 
zamieszkałego w Warszawie przy ul. 
Wroniej 31 odnalazła | aresztowała. Po 
przewiezieniu go jednak na miejsce zbro 
dni, gdzie dokonywano porównań ze ślą 
dami stóp. Dobrzyński, uśpiwszy czuj- 
ność policjantów zdołał zbiec. Wysłano 
za nim listy gończe i oto straż granicz- 
na w Kuwlu schwytała Dobrzyńskiego 
w chwili, gdy zamierzał przekraść się 
na stronę bolszewicką, 

Nocy dzisiejszej przywieziono go do 


| IAFONICZY 


pod dyrekcją 


Teodora 
RYDERĄA 


(orkiestra w zwiększonym komplecie) 


W programie CZAJKOWSKI Symfonja IV 


Marsz żałobny z dramatu muz, „Zmierzch bogów* 
Uwertura do op. „Rienzi*. 
Uwertura „Hamlet“, i 
Novellettes (na smyczk, orkiestr) 


7426 


Warszawy I oddano w ręce policji po- 
wiatowej śledczej. 


Natychmiast dokonano w mieszkaniu 
Dobrzyńskiego rewizji, która wykryła 
na strychu w śmieciach zagrzebany re 
wolwer, którym właśnie zabity został 
gajowy. Dobrzyński badany przyznał 
się do skrytobójstwa, dodając, że gdy o- 
powiedziała mu o zajściu z gajowym 
żona, wzburzony pojechał 
wy, wziął rewolwer, wrócił na letnisko 
i tam upatrzywszy moment, gdy galo- 
wy gotował się do snu, strzelił. Dobrzyń 
ski jest procownikiem tramwajów miej- 


skich, 
m (Joi 


Chiny porozumiewają się z 
nacjonalistami hinduskiemi 


Londyn, 22 lipca, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Z Kalkuty donoszą, że przywódca na 
ojonalistów hinduskich Ghandi otrzymał 
z Kantonu depeszę, podpisaną przez ko- 
misarza spraw zagranicznych rządu na- 
rodowego w Chinach. Depesza mówi o 
ciężkich przejściach i o żądaniu Chin, 
aby uregulowano stosunki międzynaro- 
dowe na terytorjum chińskiem łącznie z 
kwestią praw eksterytorjalnych, i aby 
eniesiono jurysdykcję obcą, W depeszy 
wysunięto równieź sprawę ceł morskich. 
które powinny stać się obecnie przywi- 
lejem narodu chińskiego. 

Teiegram zapewnia, że ` spełnienie 
tych żądań usunie wpływy mocarstw 
obcych w Chinach, 


który podziękował mini- 


do Warsza- |q 


MOTEL 
LOTA KULI 


wstrząsający dramat w 8 aktach, 


W roli głównej atynna z urody polska 
gwiazda filmowa: TE 


JELENI MAKOWSKI £ 
VERA PETRANIEWIC 
i HELENA JASIEWIC 


stki baletu o warszawski 
TRN EASAN i Sak, 


AREK WINDHEIN 


popularny piosenkarz w najnowszym |? 
repertuarze kabaretowo-artystycznym, (9 


Początek przedstawień o godz, 6-ej, WE 


Łódzka Orkiestra 


Filhnarmoniczna 
powstaje do nowego życia. 


Jak się dowiadujemy, odbyła się w 
dniu wczorajszym wsplna koni.. oncja 
zarządu Łódzkiej Orkiestry Filharmo- 
nicznej i dyrekcji koncertów Alfreda 
Straucha. Omawiana była sprawa przy 
szłego sezonu koncertowego | wskrze- 
szenia do życi. Łódzkiej Orkiestry Sym 
fonicznej, która z powodu trudności ma 
terjalnych zmuszona była wśród ubie- 
głego sezonu przerwać swe istnienie, 

Na konferencji tej udało się osiągnąć 
porozumienie, które przy poparciu na- 
szych władz komunalnych, 
pozwoli tej tak niezbędnej w naszym ży 
ciu kulturalnym placówce rozwinąć nor 
malną działalność w przyszłym sezonie 
koncertowym. 

W myśl tego porozumienia, zarząd 
Ł. O. F. powierza w przyszłym sezonie 
stanowisko dyrektora Łódzkiej Orkie- 
stry Symfonicznej p. Alfredowi Strau- 
chowi. Urządzane będą koncerty sym- 
foniczne raz na dwa tygodnie, oraz po- 
POLNA koncerty ludowe stale co ty- 

zień. 


Urzeczywistnienie koncepcji skonso 
lidownaia ruchu muzycznego w naszem 
mieście jest bezsprzecznie poważnym 
krokiem naprzód w rozwoju naszej kul 
tury muzycznej. 

Zarząd Ł. O. F., wspólnie z dyrekto- 
rem Ł. O. F. p. Alfredem Strauchem, z 
pewnością przyczynią się do tego, by 
orkiestrę naszą na jak najwyższym po- 
ziomie artystycznym utrzymać. 


mlp— 
Przez Niemcy płynie fala 
upałów. 


Berlin, 20 lipca. 

Fala upałów nawiedziła Niemcy, 
zwłaszcza Berlin. W niedzielę w pelu- 
dnie temperatura doszła w Berlinie do 
36 stopni, zaś w kilku miejscowościach 
notowano o godz. 2 popoł, 40 stopni. 

Było wiele wypadków udaru słone- 
cznego, jednakże o śmiertelnych wypad 
kach nie doliesiono, Ruch w zakładach 
kapielowvch jest olbrzymi. Przez la+ 
zlenki na Wansee przęsunęło się w nie” 
de'*". 50 tysięcy osób. i 


wierzymy, ` 


| 


| Klasa pracująca boryka się 
| z kryzysem. 


Robotnicy kierują sprawę swych pretensji na drogę sądową. 


Jak już donosiliśmy, w „Widzew- 


ogłosić, że robotnicy, którzy nie zgodza 


| latag W „tow Mamta LAOStNZA Si. 


skiej Manufakturze* wynikł ponowny 
| zatarg, ponieważ firma nie chce robotni 
om zapłacić za 4 dni postoju, spowodo- 
| Wanego strejkiem 250 robotników, acz- 
| kolwiek robotnicy, którzy nie strejkowa 
| I uważają, że przerwali pracę z winy 
|  lirmy, więc należy się: im zapłata. 
ip Na skutek zażalenia robotników, in- 
i) spektor pracy p. Wyżykowski zwołał w 
| iu wczorajszym konferencję, na któ- 
Tą przybyli z ramienia firmy dyrektor 
 Festkowski, a ze związków pp. Wal- 
~ Czak i Ogłowski. 
b Na wstępie p. inspektor pracy powo- 
_ lywał się nawet na dawne przepisy ro- 
Syjskie, a szczególnie na przepisy sena- 
| tu rosyjskiego, których art. 61, ustęp 8 
| stwierdza, że za vis maior można uwa- 
| Żać tylko taką przerwę w pracy, o ile 
| Częściowy strejk zmusza firmę do całko 
| Witego zamknięcia fabryki, co w wypad 
| Ku omawianym nie miało miejsca, gdyż 
„Widzewska Manufaktura* na skutek 
strejku jednej zmiany nie musiała być 
| zamknięta, Również francuskie przepi- 
| 8yo pracy w zakładach przemysło- 
| Wych stwierdzają, że częściowy strejk 
| Nie upoważnia firmy do niewypłacenia 
| robotnikom za czas przerwy w pracy. 
Reasumując powyższe inspektor pra 
| Cy oświadczył że firma obowiązana jest 
| Wypłacić za czas postoju tym robotni- 
kom, którzy przerwali pracę z powodu 
zamkniecia fabryki przez zarząd „Wi- 
| dzewskie Manufaktury". 
Następnie: przedstawiciel klasowego 
| związku p. Walczak omawiał ogłosze- 
| nia firmy, która w dniu 14 maja obwie- 
čita robotnikom, że za 2 tygodnie na 
| niektórych gatunkach przędzy praca 
"| będzie prowadzona na 4 warsztatach, 0- 
| Taz obwieszczenie z dn. 80 czerwca, w 
| którem wymówiono pracę wszystkim 
| robotnikom. 
|. Pierwsze wymówienie jest niefor- 
| talne, gdyż firma nie obwieściła któ- 
_ Izy robotnicy mają pracować na 4 war- 
| Sztatach, a drugie dlatego, że już przed 
= lpływem dwuch tygodni wydalono tych 
= robotników, którzy nie chcieli się zgo- 
_ dzić na tę reorganizację pracy, widząc, 
_ Że na czterech warsztatach nie zarabia 
| Się tyle, ile na dwuch. 
j Nawet gdyby obwieszczenia były 
lormalne, to jednak firma obowiązana 
yła po upływie terminu wymówienia 


| Jak się dowiadujemy ze sier miaro- 
= dajnych wkrótce ma nastąpić rozbudo- 
Wa miasta Gdyni i zatrudnienie otrzy- 
mają robotnicy z Łodzi ponieważ okręg 
_ łódzki jest najbardziej dotknięty bezro- 
| bociem. (p) 


| Ogonki, które rosną 
w nieskończoność. 


| W fabryce „Chemika“ przy ulicy Ki 
| lińskiego 59 zarząd fabryki co tydzień 

nie wypłacał robotnikom należ *vch 
| Sum, a pozostawiał należności do na- 
| Stępnego tygodnia. 


I W u. tygodniu suma należnych ro- 
| Bbotnikom pieniędzy doszła do takiej wy 
| Sokości, że robotnicy zwrócili się do 
' zarządu fabryki o definitywną odpo- 
| wiedź, kiedy otrzymają pieniądze. a gdy 
| dyrektor począł zwlekać, robotnicy za 
| Strejkowali zwracając się jednc...śnie 
do związku. 


Na miejsce udał się p. J. Błaszczyń- 
ski edzi. odbył wspólną konferencje z 
zarządem fabryki. który przyrzekł. Ż* 
| W naibliższym czasie zaległości będa 
| "regulowane. 


|. Po konferencji p. Błaszczyński “ako 
| Munikował przebieg rokowań robot" 
| Kom. jednak ci na dalsza pracę się nie 
. Zeodzili i strejk trwo nadal. (p) 


U a 
2 > 
m 


iD: 


i Robotnicy łódzcy do Gdyni. Wakuje 30 posad 


się na nowe warunki, będą w ciągu 3 
dni wydaleni, a tymczasem firma tego 
nie uczyniła. 

Nawet w roku 1905 firma, gdy robot 
nicy zastrejkowali gwizdaniem wzywa- 
ła robotników do pracy i dopiero po 3 
dniach zamknęła fabrykę, a obecnie nie 
uczyniła tego zdaniem p. Walczaka dla 
tego, że chciała sprowokować robotni- 
ków. Zarząd „Widzewskiej Manufaktu- 
ry“ nie chciał nawet przybyć na konfe- 
rencję zwołaną przez inspektora pracy, 
wymawiając się nieobecnością” dyrekto 
ra Pestkowskiego jako znawcy, ale by- 
ło to tylko celowe odraczanie sprawy. 
Następnie gdy już robotnicy przyjęli wa 
runki firmy, zażądano od nich by pod- 
pisali cyrograf, że podobne zajścia się 
nie powtórzą, lecz robotnicy tego u- 
czynić nie mogli, gdyż „nie chcieli dać 
się prowadzić na pasku przez widzew- 
skich królików*. 

W końcu p. Walczak w imieniu kla- 
sowego związku domagał się zapłaty 
za postój wszystkim robotnikom. 

P. Ogłowski przypomniał zajścia ze- 
szłoroczne i zaznaczył, że I podczas 0s- 
tatniego zatargu firma chciała z powo- 
du długiego strejku nie zapłacić robotni- 
kom za strejk, co jej się nie udało. 

Dyrektor Pestkowski na wstępie za- 
znaczył, że nie jest upełnomocniony do 
zadecydowania w tej sprawie, lecz po 
konferencji z zarządem postanowiono 
nie wypłacać robotnikom za postój, a to 
dlatego, że robotnicy nie zastosowali się 
do podpisanego protokółu po zeszłoro- 
cznych  zajściach, a mianowicie, że 
wszelkie zatargi likwidowane będą po 
porozumieniu się firmy ze związkami 
zawodowymi. 

„ W odpowiedzi. p. Walczak oświad-. 
czył, że jest to nowa niesprawiedliwość 
iirmy, gdyż najpierw czekano na pana 
Pestkowskiego, a obecnie go nie upef- 
nomocniono, co się zaś tyczy owego pro 
tokółu, to obowiązywał on i firmę, tym- 
czasem firma niedość, że nie zwróciła 
się do związków w sprawie reorganiza- 
cji pracy, ale nie chciała konferować 
nawet na zaproszenie inspektora pracy. 

Konferencja skończyła się oświadcze 
niem przedstawicieli robotników, że wi- 
dząc złą wolę firmy, sprawę kierują na 
drogę sądową. (b) 


dla wykwalifikowanych pracow- 
ników umysłowych, 
Komitet bezrobotnych pracowników 
umysłowych, Al. Kościuszki 21, podaje 
do wiadomości, że wakuję 30 posad 
dla wykwalifikcowanych pracowników 
umysłowych z wykształceniem conaj- 
mniej 6-klasowem i 10 posad dla praco- 
wników z wykształceniem elementar- 
nem. p 


Rutynowani buchalterzy  biuraliści 
oraz siły pomocnicze winni się zgłosić 
z ofertami, adresowanemi na imię ko- 
mitetu bezrobotnych, świadectwami 
szkolnemi oraz zaświadczeniami z ostat 
niej pracy do sekretariatu komitetu w 
"zwartek dn. 23 i piątek dn. 24 b. m. 

| eodz, 11 do.1 i od 5 do 7 pp. 


Pomoc dla bezrobotnej 
inteligencji. 


Jak wiadomo ze sumy 20 tys. zło- 
tych przeznaczonych przez rząd na wy- 
płatę zasiłków dla bezrobornych praco- 
wników umysłowych wypłacono dotych 
czas iedynie 19 tys złotych. 


Wobec tego, że pozostał: jeszcze do 
rozdziału tysiąc złotych odbędzie się w 


konferencia, miedzy 


dniu dzisiejszym 
państwow ego urzędu 


orzedstawicielami 


pośrednictwa pracy, a zwinzkiem praco- 


wników na której ustalona zostanie dal 
sza lista kandydatów na zapomogi. b. 


„ILUSTROWANA REPUBLIKA* 


Energica inkaggnt 


Ste. 7, 


Ijoryth naleinośii. 


I miesiąc więzienia za „nabieranie* biednej służącej. 


Marjanna Krakowiak była „młodszą 
do wszystkiego”, u państwa Szajniak i 
dość dobrze się jej powodziło, 

Pewnego dnia jednak los zmusił ją 
do częstszych odwiedzin lekarza chorób 
„sekretnych” i to było przyczyną wielu 
zmartwień, 

Pewnego bowiem dnia do mieszkania 
Szajniaków zgłosił się jakiś jegomość i 
domagał się rozmowy ze służącą, A 

Jegomość ów oświadczył przestra- 
szonej „młodszej”, że za kurację w ka- 
sie chorych musi zapłacić 40 złotych na 
czerwony krzyż, w przeciwnym bowiem 
razie opiszą w gazetach ją, oraz jej wi- 
UA: lekarza, 

rzestraszona Krakowiak zwróciła 
się do swego chlebodawcy, a ponieważ 
nie miał on pieniędzy, dał iej jedynie 
zaliczki 2 złote, a następnego dnia umó 
wiono spotkanie u zbiegu ulic Gdańskiej 
i Konstantynowskiej, gdzie miała być 
dopłacona różnica, 

Jednak okazało się, że pan Szajniak 
nie przyniósł owych 38 złotych i rzeko- 
my inkasent kasy chorych oświadczył, 


———:0 


„Aei mój panie, m 


że o ile nie otrzyma pozostałej sumy w 
ciągu 2 godzin, to służąca będzie miała 
dużo przykrości, 

Zrozpaczona służąca prosiła swego 
chlebodawcę, by udał się do kasy cho- 

ch w celu wyjednania odroczenia za- 
płaty, co też pan Szajniak uczynił, Lecz 
jakież było jego zdziwienie, gdy w kasie 
chorych oświadczono mu, że żadnej o- 
płaty na Czerwony krzyż płacić nie po- 
winien, i że prawdopodobnie padł ofiarą 
oszustwa, 

Gdy po dwuch godzinach „inkasent” 
zjawił się, został natychmiast areszto- 
wany i w dniu wczorajszym zasiadł na 
ławie oskarżonych w sądzie okręgowym, 

Podsądny przyznał się do winy, lecz 
oświadczył, że do czynu tego namówil 
go jdkiś felczer, który w międzyczasie 
zmarł, 

Na rozprawę przybył oskarżony Ka- 
zimierz Franiak pod eskortą gdyż od- 
siaduje miesięczne więzienie za inne 
przestępstwo, 

Sąd skazał Franiaka na miesiąc wię 
zienia į koszty sądowe, b. 


ie banie m glowe 


Uparty kamienicznik zmięknie w kryminale. 


W domu przy ulicy Rzgowskiej 73 
mieszkał od dłuższego czasu Filip Ry- 
bak oraz Stanisław Stańczyk i wiele in 
nych lokatorów. 

Stańczyk i Rybak mieszkali na 3 plę 
trze wspomnianego domu, pezeto najbar 
dziej odczuwali, deszcz ściekający przez 
dach, który „zdaniem gospodarza Mar- 
czewskiego, winien latem przypominać 
namiot. k 

Mieszkańcy wspomnianego domu nie 
jednokrotnie prosili gospodarza Mar- 
czewskiego, by naprawił dach, gdyż 
deszcz zalewa mieszkania, lecz p. Mar- 
czewski ani myślał o naprawie dachu. 

Wreszcie sprawa oparła się o sąd, 
który wydał wyrok, mocą którego Mar- 
czewski miał zreperować dach w prze 
ciagu trzech tygodni, . 

Mimo to Marczewski dachu nie na- 
prawił, wobec czego lokatorzy Rybak 
i Stańczyk, którzy w sprawie tej byli 
najbardziej poszkodowani, na mocy ple 
nipotencji sądu poczęli naprawiać dach 
ra własny koszt, zamierzając koszta od 


liczyć w przyszłości Marczewskiemu 2 
komornego. 

Przed kilku dniami, gdy nad Łodzią 
wisiała chmura i gdy zęsty kapuśniak 
nżył, Rybak, któremu krople deszczo= 
we „spacerowały po nosie“ na czas na- 
prawy dachu mdał się z rodziną na 
nocleg do znajomych. 

Skorzystał .- tego gospodarz Mar- 
czewski, najął w nocv kilku ludzi i wraz 
z nimi powyrzucał meble Rybaka na po 
dwórze. 

Rybak zwrócił się do związku „Lo- 
kator“ który wysłał specialna komisję z 
prezesem Konarskim na czele, która po 


zbadaniu stanu rzeczy, udała się do 13 


«omisariatu, gdzie kierownik komisaria 
tu, p. Gozdowski, nakazał aresztować 
Marczewskiego, zaś sprawę jego prze 
słać do sądu. . 

Zaznaczyć należy, że wedle oświad: 
czenia tow. „Lokator“, Marczewski zna 
ny jest jako awanturnik i zawadjaką” 
którego dobrze znają sędziowie Wszy- 
stkich sadów pokoju. (n) 
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Pożyczka na budowę domów. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu rozbudowy miasta, na którem o- 
mawiano sprawy związane z pożyczka 
mi na cele budowlane. 

Na posiedzenie to przybyła delega- 
cja wyższych oficerów garnizonu łódz- 
kiego w celu umotywowania wniesio- 
nej prośby o pożyczkę na budowę do- 
mów oficerskich. 

Delegacja wskazała, że na skutek 
panującego głodu mieszkaniowego ofi- 
cerowie postanowili wybudować cały 
szereg domów i że kilka takich domów 
zbudowano już na ulicy Zagajnikowej. 

Jednakże środki pieniężne spółdziel- 
ni wojskowej nie pozwalają na dalsze 
kontynuowanie tych robót, wobec cze- 
go oficerowie zmuszeni są zwrócić się 
o pożyczkę do komitetu rozbudowy 
miasta. 

Delegacja w-dalszym ciągu wyjaśni- 
ła, że będą budowane mieszkania 6 po- 
kojowe, przeznaczone iedynie dla wyż- 
szych oficerów, posiadających większe 
rodziny. 

Po odejściu delegacji rozpoczęła się 
dyskusja na temat czy należy uwzglę- 
dnić powyższe podanie, gdyż według u- 
stawy kredyty przyznawane być winuy 
na budowę mieszkań najwyżej 3 pokojo- 
wych. 

Jednakże biorąc pod uwagę współ- 
dzielnię oficerów. pragnących przejścio 
wo zażegnać kryzys mieszkaniowy. 
postanowiono podanie oficerów uwzglę 
dnić, 

Następnie rozpatrywano petycję 
Stowarzyszenia „Lokator* które pro- 
sł o pożyczkę w wysokości 650.000 zło- 
tych na budowe 6 domów po 15 miesz- 
kań robotniczych jednopokolowych. 

W dyskusji komitet biorąc pod uwa- 
gę spóźnioną porę w sezonie budowla- 


tym przyznał T-wu „Lokator“ jedynie 
200,000 złotych ma rozpoczęcie robót, 
zaś w następnym roku T-wo otrzyma 
resztę na wykończenie. 


Po załatwieniu jeszcze kilku podań, 
na które przyznano 200,000 złotych od- 
czytano pismo urzędu wojewódzkiego, 
w którem województwo wskazuje na 
powolne załatwianie spraw, zwiaza= 


nych z przyznawaniem pożyczek, któ- 
rych termin upływa z dniem 15 sier. 
pnia. 

W celu przyspieszenia tych prac 


województwo proponuje zaangażowa= 
nie do komitetu - rozbudowy technicz- 
nych sił, któreby rozpatrywały zgło- 
szone podania. 

Podczas dyskusji nad tem pismem 
na wniosek nżyniera Praszkiera uchwa 
lono, że komitet rozbudowy odbywać 
będzie swe posiedzenia dwa razy tygo- 
dniowo, 

W końcu uchwalono z przyznanych 
5i pół miliona złotych na rozbadowę 
miasta wyznaczyć 45 proc dla koopera- 
tyw, 10 proc, dla zarządu miasta, 35 pro 
cent dla osób prywatnych, a 10 proc. 
zatrzymać jako rezerwę na pożyczki dla 
tych, którzy otrzymali za mało. tb) 

ks 
t 


W celu uzyskania pożyczki na buda 
wę, względnie wykończenie domu mie- 
szkalnego należy składać podania do 
wydziału rozbudowy miasta przy mági- 
stracie. > 

Do podań należy załączyć wyciag 
z rejestru hipotecznego co do stami Ob- 


ciążenia nieruchomości, zatwierdzone 
przez mazistrat plany budowy, oraz ko- 
sztorys budowy, zaświadczony przez 
inżyniera b 
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Firma M. Kaufman w Krakowie | 
wywiązuje się ze swych zobowiązań. | 


były u nas spotykane, natomiast z bat- | 
dzo poważnych zobowiązań zagranicz- 4] 
nych, jak się nam udało sprawdzić, iir- | 
ma ta całkowicie się wywiązuje, 

W związku z powyższen. skostato* | 


| 


J 
U 


ILUSTR. REPUBLIKA 
Lódź 

aska 

Sezon zimowy na rynku czesan- 
kowym zapowiada się nieźle. 


Kupcy chwilowo nie dają zamówień, oczekują spadku cen. 


Łódź ' 
23 lipca 1925 | 
JI 


DEI" 


W swoim czasie donosiliśmy o po- 
głoskach krążących dookoła krakow» 
skiej firmy M. suima, tóra jakoby 
zrajazła się w trudnościach płatniczych, 

Jak się obecnie jednak dowiadujemy 


W handlu wyrobami czesankowemii 
aadal panuje zupełna cisza między s€zo0= 


nowa. 


latach z no m sezonu pierwsi przy 
bvwali do Łódzi, są dziś w mniejszym 
lh wiekszym ston""" zniszczeni i zupč? 


Widok na sezon zimowy przedsta» 
wiają sie naogół dość pomyślnie co przy 
pisać należy przedewszystkiem: 


nie nie są nrzyrótowani do nadchodzą 
cego seżonu, temhardziej, że fabrykan- 
ci, nauczeni przykrem doświadczeniem, 


firma Kauiman 


wszecunie znana i 
poważana w łódzkim świecie kupieckim 
ostatnio w Łodzi nie angaż”wała się w 


wać należy, że rozpowszechniage w Ło 
dzi w początkach b, m. wersje o firmie 
Kaufman nie odpowiadają zupołnie rze 


; t 
1) pomyślnym wynikom sezonu let-|sa wyjątkowo ostrożni przy udzielaniu | zakupach, dzięki czemu weksle jej nie' czywistości, | Ý 
niego, oraz kredytów, których niepewnym kupcom 10: | bi 
2) zupełnemu Żak: Sirio s zupełnie odmawiają. Ba: 
mowych (zarówno w Łodzi, jak i w sita Londyn: 25.834 aina eto | 
wa prowincjonalnych) z ubiegłego ~“ ACE TUDO, gta ko roi Dolar 5. 21. Nowy York jak A | p 
<U, Ś x . aryż 24,60 E 
Fabryki łódzkie na skutek ciepłej te- sj a zebrało wi dotz W ostatnia dniach nastąpiło pewne Praga IK AŚ ADE CEWAĆŁ + i 
gorocznej zimy zakończyły w poprzed |; miesięcznych wekslach. poprawienie na rynku dewizowym, któ]  Szwajcarja 101.20 | © 
nim sezonie produkcje zimowych towa= re głównie przypisać należy uspokoje Wiedeń 73.28 i pół 3 
rów przedwcześnie, dzięki czemu skła- Przy dzisiejszych trudnościach finan nid, iakie nastąpiło w związku y wlado Włochy 19,28 i 
dy zostały zupełnie wysprzedane. sowych, z jakiemi się boryka przemysł, : ` Kopenhaga 112,90 |; 
"W związku z rowyższem pre-  |udzielanie takiego kredytu jest zbyt u. | mośclami o pomyślnym przebiegu żniw. , r 
słowcy spodziewają się, że sezon zimo | Ciążiiwe. Gdyby zarządzenie bilonowe zosta- AKCJE, | sh 
wy wypadnie nie gorzej od letniego. W przedwojennych normalnych wa: |łó cofnięte w pełnej rozciągłości, to nie| pany, Dyskontowy 5,10 — 5,15 Fii 
Frekwencja prowincjonalnych odbior |runkach kupiectwo rosyjskie płaciło 6 i| wątpliwie uspokojenie byłoby jeszcze Bank Handlowy 4,85 li = 
ców jest dość znaczna;wstrzymują się | 7 miesięcznymi wekslami, tranzakcje jed bardziej dalekoldące. Mimo wszystko Bank dla Handi i Przem. 0,50 AP 
oni jednak od czynienia zamówień na|nak w omawianej gałęzi dokonywane dmiscb, w:tiovchdolkc dochodził d Spless 2,25 ji Aht- 4 
cały sezon, spodziewając się spadku cen |były dwa raży rocznie (podczas letnie- | P9 grach, w któych dolar dochodził do Siła i Światło 0,27 
a (o na skutek ostatniej baiss'y przędzy | 7go i zimowego sęzonu); dzięki temu| wysokości 5.25, obecną sytuację aależy Ohódorów AD: i 
czesankowej na giełdzie londyńskiej.  |przed wojną udzielanie klijentom obliga | określić, jako znacznie poprawioną. Częstócice 1,50 — 1,55 — 1,50 M 
W ubiegłym i bieżącym tysodniu nie było ryzykiem w tym stopniu, jak Materiał dolarowy w bankach jest do. Cukier 2.60 rod 2,45 Ne 2,50 1 
zamówienia zaczęły z prowincji (szcze- | dziś, kiedy zamówienia czynione są pra | siateczny. Popyt jest mierny i pozba-| Firley 0,30 — 0,32 — 0,31 | N 
gólnie ze Lwowa, Krakowa i Tarno™- | Wie co dwa miesiące, pomijając już inne kazy 0.16 i Ti 
wpływać dość obficie, poszezevólne | względy. IJ. œ. |wiony charakteru spekulatywnego. Ban Wagiel'1 RT | 5 
jednak obstalunki z przyczyny powyżej mkw ki sprzedają dolary po 5,21. Tendencja| Nobel 1.60 — 1.50 "R 
wskazanej są z ięczsi: wo I na rynku mocna. Cegielski 0,37 p. 
poraniczają się do zamawiania zapasów s 313 4 z =D ZEE TĘ ETE NENT ilpop 0,53 — 0,52 — 0 | 
niezbędnych odbiorcom w sierpniu i we Wy miana „miljonówek E ACE 4,20 — kach 4,10 l $ 
wrześniu, Í ; Łódzka izba skarbowa otrzymała z GIEŁDY. Norblin 0,78 at 
_W miarę rozwijania się sezonu spo- | ministerstwa skarbu zawiadomienie, że Ostrowieckie 5,80 — 5,70 | dą 
dziewany jest wzmocniony popyt ~- *n|z dniem 31 grudnia b. r. upływa termin c= Parowozy 0,45 ; 
sze gatunki ubraniowe, bostony w ad | wymiany przez kasy skarbowe świa- GOTÓWKA, Pocisk 1.25 — 1,15 s) 
uyoh kolorach) i sukna do futer. dectw tymczasówych, otrzymanych w Dolary 5,185 Rudzki 1,25 — 1,10 — 1.17 " 
Rzecz charakterystyczna, że wszyst|swoim czasie za dawne markowe poży Starachowice 1,35 — 1,50 — 1,40 1 
kie tegoroczne zamówienia pochodzą |czki państwowe (krótko i długotermi- CZEKI, rsuś 1,10 3 
jedynie od naważnielszej klijentell. nowe „miljonówki* tp.) na papiery po-| Belgja 24,14 awiercie 9,80 | 
Kupcy drobniejsi, którzy w ubiegłych! życzki konwersyjnej, Holandia 209,52 i pół yrardów 8,10 — 7,80 — 7,90 k 
[E À i MSP TANCERZE RIRI IERE E WOODA n 
i W 
(4 (l ini i Dr. med. Dr med. Joy, psuczyciet Jes i Pa 
| tuinie do. sprzedania gege | 3 
zo szkoły Berlitza | h 
| Pryhulskif KANTOR raka udziela A 
kotiplátde A 2 samochody RSL skórne |** iótowo. KD nóż EL 
oti urząd włosów, wenerycz jo dyń h AE 
ed oai 45 MEBLE 6-osobowa kareta |ne! moczopiciowels ornych | rż seysępnjch Wad | | 
poleca w wielkim wyborze na najdo- (leczenie światłen |, ycznych i włosów|A ejs Kościuszki 26 ` 
godniejszych warunkach ARGYLL Gs 2050 Lampa kwardowà dibina Rantgena|n 14 III p, od 7-4 
6 b TEIS Feat emam! || światłoieczniczy|! 59 w. 7407 
L M. TERKELTAUR | Szęęboye kareta | auyase on, |ukttowinlu roza 
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i Najwyższa próba wytrwałości fizycznej, doskonałości muskułów i odporności 


| „Tour de 


b (Specjalna służba korespondencyjna). | 
Paryż, w lipcu, |czekują gromady ciekawych na wynik wadzący nosi honorową „żółtą ko- 
Przez dżdżyste drogi Normandji i Bre | ostatniego elapu | ,  |szulkę”, w 
ji przez piaszczyste gościńce Laudów „Tour de France” został zorganizo- Botecchia stracił ją raz tylko, od 


i Wandei przez słoneczne aleje ziemi nad 
iskajskiej, przez strome przełęcze Pire 
| nejów, przez roześmianą Prowansalję, 
| Przez kwiecistą Riverę, przez podchmur 
' d4 Sąawoję, przez zielone Wogezy, przez 
| „Zadymioną Lotaryngję i przez szary Pas- 
| de-Calais; poczynając z Paryża i koń- 
i | Cząc na Paryżu corócznie jadą kolarze 
U 


l 


| dookoła Francji, ; 
| Smagani wiatrem nadatlantyckim, pra 
teni słońcem południowem,  skostnieli 
| Pod chłodem śnieżnych szczytów alpej- 
| skich, w kurzu, w błocie, pod deszczem 
l eraz į niepogodą — jadą ci ludzie w 
j | gagu miesiąca, przebywając co drugi 
Gzień po YA etapie, długości 200 — 
400 kilometrów, 
© Są oni wzorem wytrwałości fizycznej 
| Szczytem doskonałości muskułów i od- 
| Porności zdrowotnej, 

Lecz mało tego; Ci ludzie, którzy w 
tej chwili, pochyleni nad swemi kierowni 
kami jadą z srykkości dwudziestu kilku 
Kllometrów na godzinę po gładkich, peł- 
Rych kurzu drogach Lotaryngii, ci ludzie 

0 bohaterowie, to wzory siły woli, har- 

| lu ducha i żelaznego charakteru, 
| , Dziś upada ze zmęczenia, a jutro cze 
ką go skoro świt droga jeszcze trudniej- 
$za; dziś go słońce praży a jutro ujmie 

_ Ro upał ciężki i duszny szosy prowincjo- 

 Malnej, p 

-To jest ich największą zasługą, w tem 

_ kwi podziw i zachwyt, z jakiemi patrzy 

© Da nich cała Francja, Na wszystkich dro 
| (ach, któremi=przejeżdżają gklaskują ich 
_ umy zachwyconych i rozentuzjazmowa 
wh francuzów; aka to- 
| Warzyszą im w ich ciężkiej drodze, a co- 
| 6 dzienne ia sportowe „AUTO jest 
_ dosłownie rozchwytywane, bije w ciągu 
| | Miesiąca tylko niezwykłych zapasów 0 
8 800 tysięcy egzemplarzy więcej, niż swy 
kle, ; przed redakcją jego co wieczór wy 

| i 


f 
i 
| 


Pilka nożna. 


WARSZAWA — TRACA 
a | Warszawa, 22 lipca. 
| (C-S).- W niedzielę, dnia 2 siepnia © 
gdz. 12 w not. na boisku na Densa 
Ibędą się międzynarod we zawodv to 
bdzy reprezentanciami Waz „awy i 
E. Pragi czeskiej, Zawody zapowiadają się 
liężwyjzje sensacyjnie, por" — 
żen:._;. stolicy uzyskał» w roku bieżą 
| szereg zaszcz -tnycl. wYnis. 
| aira | _untacja Pragi wy”! <w wym 
"al.pszym składzie, Skład teamu War 
| SZayy ustanowił ` oitan związkowy p 
| Misiski w « osób następujacy: Do 
| Ski, Czaj.owski, Bułanow II, Szenajch, 
| WT Wójcik. Tupalski, G-ohowsk 
BP "© fiih II, Kryd'-s, -Rezerwa la 
| mow, Zoller, Amirowicz, Wąsowicz, 
Praga, rA h-am 
IC-8), Tea... Pragi przeciwko Värt- 
_Szawie został już ustalony i przedstawia 
€ nasłępująco: laniska (Slavia), 
= feuer (Vic, Zizkow)/ Zenisek (Vrso- 
_ Vice), Kolenaty (Sparta), Parnan (Vrso- 
| BE E E ETSA ki RE 
| vice), Seweryn (Vic. Zinz.), Bel TSO- 
tiga! Wapock (Slavia), Bosse (Vrso- 
Vice), 


1 


ŁÓDŹ — POZNAŃ. 


Jak się dowiadujemy, reprezentacja 

Nitki neż.ej Łodzi rozegra w dħdis 15 

_ ślerpnia zawody na boisku ŁKS. uiecz 

= reprezentacją Poznania. 

Pierwszy mecz Łódź —Poznań skoń 

|  Czył się w roku ubiegłym porażką Po- 
nania w stosunku 4:1, (b) 


My 
| ARGENTYNA ZWYCIĘŻA CHILI, 
| Santiago, 22 lipca 


Bus 


tj 
7 uanos - Ayres a 
tyli pierwsi -7 stosunku 1:0. 


Az 


W zawodach pomiędzy teama | hams złożył swoją kandydaturę w lon- 


zdrowotnej. 


France na rowerach. 


wany po raz pierwszy przez pismo spor-| drugiego etapu począwszy, do belga 
owe PL'Auto" w Goko 1903, Benoit, który wyprzedziwszy włocha w 
Dziś, gdy rozgrywany jest ten bieg po| Pirenejach, skończył się teraz i w kla- 
raz dziesiąty, zmieniła się jego trasa zna- | syfikacji ogólnej zajmuje aż 12 miejsce. 
cznie. Rozpoczął on się obiegiem zna-| Kolejność miejsc w klasyfikacji ogólnej 
cznie bardziej zwartym wokół Paryża | należy od sumy czasów, w jakich dany 
Wydawało się, że góry są nieprzebyte |zawodnik przebył wszystkie etapy. 
na rowerze, Pierwszy okrąg załaczał Faworytem wyłącznym jest stary 
2428 kilometrów, Wkrótce ledine doda- | wyga Botecchia, 
no zbocza Pirenejów j zbocza Alp, O drugie mie walczyć będą za- 
Żelazna siłą i żelazna wola kolarzy| wzięcie belg L, Buysse, włoch Aymo i 
zdobyła góry i obecnie przebywają oni | luksemburczyk Frantz, ; 
prawie dokładnie drogę wzdłuż natural- Charakterystycznym dla silnie tutaj 
nych granic Francji, rozwiniętej-reklamy jest jednocześnie 
Obecny „Tour de France podzielony | pojedynek dwuch fabryk rowerów i 
jest na ośmnaście etapów, obejmuje łą” |dwuch fabryk opon, rozgrywający się na 
cznie 5430 kilometrów i trwa od 21g0| tle biegu. : | 1 
czerwca do 19 lipca, Organizacja. leży Botecchia, L, Buysse i inni należą do 
w dalszym ciągu w rękach „L'Auto”, ekipy Automoto - Hutchinson, Frantz i 
Do najtrudniejszych etapów należy | Aymo jadą na maszynach Alcyon z opo- 
Bayonne - Luchon z nad zatogi Biskal. nami Dunlop, ~ 
sikej do „perły Pirenejów”, podcze.:| Za takie reklamowanie: firm Odnoś- 
którego kolarze zdobywać muszą trzy|nych pobierają kolarze wielkie pensje, 
przełęcze: Aubisque (1748 m.), Tour-| sięgające kilkuset tysięcy franków TOCZ- 
malet (2120 m.) i Peyrossourde (1497|nie, Zwycięstwo na rowerze danej mar 
m.), Po trzech etapach równinowych w|ki i na danych oponach jest OWA 
krajach śródziemnomorskich, następuje | reklamą dla eng odnośnych, Dziś 
znów etap wspinania: Nicea — Briancon | wygra Automoto - Hutchinson. 
u celu którego kolarze zdobywają naj- Francuzi ponieśli nieoczekiwaną po- 
wyżej położone miasto we Francji Brian rażkę, Dwaj ich bohaterzy narodowi, 
con, na wysokości 2600 metrów, bracia Pelissierowie, wycofali się biegu, 
Następny etap Briancon — Ewian na |, pierwszy z francuzów jest dziesiątym 
leży do najtrudniejszych ze względu na| „ klasyfikacji ogólnej, 
warunki atmosłeryczne, Ze śniegów Jak słychać polskie władze Kolarskie 
szczytów Alpejskich schodzi się w, go- zamierzają zorganizować bieg na podo- 
rącą dolinę nadlemańską, Tutaj“ nieje- bieństwo „Tour de France”, Niechaj ja 
Jen dobry kolory. straci awe. <ietlkim dzrnasi kolarze, krzewiąc sport i krze- 
znoju wypracowane szanse, jak to tym| “s ; 
razem miało- miejsce z luksemburczy- | P'A9 site wód hart duoha S G. 
kiem, młodym Frantzem, który, zagra- ka 
żając poważnie leaderowi, włochowi Bo 
tecchi, tu odpadł conajmniej z drugie, > 
na czwarte aż miejsce, 
- Bieg prowadzi Botecchia, zeszłoro- 
czny zwycięzca „Tour de France", Pro 


"Jak doniosła depesza we wczoraj. 
szym n-rze „Łódzkiej Republiki" przewi 
dywania naszego korespondenta spraw- 
dziły się na całej linji (Redakcja), 


spółrawodnika Boro!trę w mistrzostwie 


te—pobH swego g 
Lacoste—po ,, tennisa na rox 1926. 
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Angielski lekkoatleta kandyduje na posła. 


częśiwemu wypadkowi z nogą, kóry 
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i imo iski -|0 d ścj uprawienia czvn 
olimoiski na 100 m. Abra-|vozbawił go możności I 
ae negc sportu przez dłuższy przeciąg 
antiago zwycię- | dvóshim okręgu wyborczym Jak wia-| czasu, 


domo Abrahams uległ niedawno niesz- 


„Boska Zuzanna“ 


najlepsza tenisistka świata 


Zuzanna Lenglen Czyli „boska Zu: 
zanna“, jak ją nazywają we Francji, zdo 
była w Wimbledon,* potrójne mistrzo- 
stwo świata, swego rodzaju rekord te- 
nisowy, nie osiągnięty dotychczas przez 
żadną mistrzynię rakiety. „Boska Zu- 
zanna* zażywa teraz wszechświatowej 
sławy i należy do najmodniejszych po- 
staci świata, jak np. Dempsey, Nurmi 
Arnborgo i t. p. 


Olbrzymią popularność swoją panna 
Lenglen zawdzięcza nietylko swemu ta- 
lentowi sportowemu, ale także niezwy- 
kłemu urokowi osobistemu. Jej sposób 
bycia, prosty i fmjmujący, pozbawiony 
jest wszelkiej maniery i  teatralności, 
tak właściwej ludziom przywykłym do 
zbierania oklasków i wystawionym 
wciąż na ludzkie spojrzenia. 

Panna Lenglen jest też ładnigjsza niż 
możnaby przypuszczać z dorywczych 
zdjęć robionych na kortach podczas par 
tii tennisowych. Rysy jej są pelne har- 
monji, aczkolwiek nie pozbawione lek- 
kiej ostrości, która przybiera na wyra- 
zie szczególnie podczas gry, znamionu- 
jąc wolę zwycięstwa i pewność decyzii. 

„Boskiej Zuzannie* nie obca jest też 
pewna niewinna kokieterja, nie wchodzi 
nigdy na kort sama, wstępuje na pole 
walki zawsze w towarzystwie słynnego 
swego buldoga. Jest to srogi zwierz, 
duży, z wystającymi kłami, posuwający 
się wolno za swoją panią. Od czasu do 
czasu rusza głową i otwiera groźnie 
swój pysk. Publiczność zna go dobrze 
Ilekroć wchodzi Zuzanna na plac, wi- 
downia darzy ją oklaskami, ilekroć wy- 
nurzy się za nią szary buldog, publicz: 
ność wita go uśmiechem. 

To talizman Zuzanny. Doskonale 
modelowany i wykonany z papier ma- 
che, porusza się „zupełnie jak żywy“. 
Prowadzony przez Zuzannę na drucie 
z kunsztownem kontaktem ożywiającym 
posłuszne papierowe zwierzątko. 

Panna Lenglen poza tennisem upra- 
wia także... literaturę i jest autorką po- 
wieści. i ż 

Niedawno wysłąpiła również jako 
prelegentka. W londyńskim kino-tea- 
trze „Tivoli“ wygłosiła prelekcję o swo- 
im sposobie gry w tennis. Na ekranie 
demonstrowano ważniejsze sceny z tur- 
nieja w Wimbledon, które panna Len- 
glen objaśniała ustnie. Mimo, że język 
angielski w jej francuskich usteczkach 
brzmiał bardzo osobliwie, publiczość 
słuchała jej wykładu jak profesora z ka- 
tedry — a gdy na sali 
światło, urządziła jej burzliwą owacię. 


„|zasypując swą faworytę niemilknącemi 


oklaskami. 


FRANCJA ZDOBYWA MISTRZO- 
STWO EUROPY W ROZGRYWKACH 
O DAVIS _ COUP, 

Amsterdam, 22 lipca » 

W rozgrywkach finałowych o puhat 
Davis'a (serja X europejska), które się 
obecnie tutaj odbywają, w drugim dniu 
zawodów Francja uzyskuje trzy zwycię- 
stwa nad Holandją, tym razem w grze 
podwójnej para Breangneau — Lacoste 
pobili parę holenderską Diemercool i 
Van Lavanebre w stos, 6:1, 6:3, 6:8 i 
6:4, W ten sposób Francja prowadzi w 
stosunku 2:0, j 


NIEMCY — CZECHOSŁOWACJA. 


W- międzynarodowym turnieju ten- 
nisowym Niemcy — Czechosłowacia, 


niezwykle wysokie zwycięstwa. W po- 
jedyńczej grze HManemann zwyciężył 
Rodianko 6:3., 4:6, 6:4. Landman pobił 
Semmla 6:2, 6:4, 6:0, wreszcie niemiec- 
ka para Freuzheim — Kreutzer odniosła 
zwycięstwo nad znakomitą czeską dwój 
ką Korzelitch-Macenauer 2:6, 7:5, 6:2, 
7:5. W drugim dniu turnieju Freuzheim 
pobił: Korzelucha 6:1, 6:1, 4:6, 6:4, a 
Moldenhaner Macenmatera 6:4, 6:4, 6:3 
wreszcie para Landmann-Demazius po- 
hita w dublu czechhów Rodianko i Sem: 
mla 6:4, 6:1,-6:1. ' 


zabłysło znów ~ 


rozegranym w Berlinie, niemcy odnieśli. 
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Dziś premiera! 
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Narutowicza 20. 
Tel. 50. 


Wielki program humoru i śmiechu!!! 
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7 aktów wydartych z wielkiej księgi pda 
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'| Początek o godz, O-ej. | 
Ostatni seans o g. 10-ej. 
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- Fenomenalna farsa amerykańska w 2 aktach. 
Widownia ochładzana W roli głównej słynny komik amerykański | | 
» systemem amerykańskim L E E NM O R A N J | p. 
G NAK DGPS 
s OWA LTZ KASKA 
s ? 
l 2-aktowa farsa axtualnych przeżyć domowych. 
; Ceny miejsc od zł. 1. ą WE AM 
, | HAROLD LLOYD'A. 


Redaktor i wydawca: Wacław Smólski. i- 


